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Czynem czci świat pracy 
Poznania i Wielkopolski

Tysiąclecie i 1 Maja
Niespotykane dotąd rozmiary przybrała fala zobowiązań 

podejmowanych przez świat pracy Poznania i Wielkopol­
ski dla uczczenia Tysiąclecia Państwa Polskiego i Święta 
1 Maja.
Do tej pory 31 zakładów 

metalowych Poznania i Wiel­
kopolski odpowiedziało na 
apel cegielszczaków, deklaru­
jąc zobowiązania produkcyj­
ne (przeważnie w zakresie 
eksportu) i czyny społeczne 
na rzecz swego . zakładu i 
miasta wartości ogólnej po­
nad 89 min. zł. Np. Ostrow­
skie Zakłady Automatyki Prze 
myślowej dzięki podjętym 
przez załogę czynom zdołały 
przekroczyć zadania planowe 
I kwartału br. o 5 730 000 zł. 
Zjednoczone Zakłady Rowero­
we z Poznania wykonają po­
nad plan 8 ton detali rowero­
wych wartości 750 000 zł. Zało 
ga postanowiła przepracować 
społecznie 6 000 godzin przy 
budowie Parku Braterstwa i 
Przyjaźni na Cytadeli, wykOr 
nać komplet huśtawek dla oś­
rodka kolonijnego w Wojto- 
wicach i wykonać szereg prac 
porządkowych w swoim zak­
ładzie. Poznańskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Monta- 
żowe zaoszczędziło w 1966 r. 
50 ton stali, przyśpieszy m. 
in. remont pieca obrotowego 
nr 5 w Cementowni Groszo- 
wice, co da dodatkową pro­
dukcję cementu wartości 
680 000 zł. Załoga Zakładów 
Sprzętu Motoryzacyjnego z 
Krotoszyna przepracuje w czy 
nie społecznym 7 200 godzin, 
w tym 6 400 godzin dla swego 
miasta. Załoga wrzesińskiego 
„Tonsilu” wykona czyny spo­
łeczne wartości ponad 4 min. 
zł przy budowie własnego oś­
rodka wypoczynku w Skorze- 
cinie, przy zagospodarowaniu * 
terenów przy sztucznym jezio 
rze we Wrześni, budowie to­
ru kartfngowego. Dla upięk­
szenia i uporządkowania włas 
nego zakładu przeznaczy się 
9180 godzin pracy społecznej.

Na 36 spółdzielni zrzeszo­
nych w Okręgowym Związku 
Spółdzielni Inwalidów zobo-

Czarny bilans 
Cabot Lodge‘a 

Specjalny korespondent ultra- 
prawicowego dziennika „Aurorę” 
S. Groussard, analizował w czwar 
tek sytuację w Wietnamie Połud­
niowym w świetle rozpoczynają­
cej się w sobotę podróży Cabot 
Lodge’a do Waszyngtonu.

Groussard pisze o „czarnym bi­
lansie Cabot Lodge’a”, stwierdza­
jąc, że pomimo kolosalnych wy­
siłków amerykańskich sił zbroj­
nych pod dowództwem gen. West- 
morelanda, wpływy i potęga woj­
skowa Narodowego Frontu Wyzwo 
lenia Wietnamu Południowego sta­
le wzrastają. Olbrzymia większość 
ludności ma już absolutnie dość 
wojny. Jednakże wymowny jest 
fakt — stwierdza się w artykule 
— że na ogólną liczbę 630 tys. żoł­
nierzy wojsk reżimowych tylko 
w 1965 r. zdezerterowało 80 tys.

Autor zaznacza, że to właśnie 
Cabot Lodge odmawia podjęcia 
jakichkolwiek rokowań, zarówno 
z Hanoi, jak i z NFW. (PAP)

2:1 (2:1)
sssassss 
Pakistan 
Polska

Odmłodzona hokejowa reprezen­
tacja Polski okazała się w spotka­
niu z wicemistrzem ostatniej o- 
limpiady Pakistanem, równorzęd­
nym przeciwnikiem. Mecz roze­
grany w Gnieźnie wobec 3 tys. 
widzów, nie był specjalnie cieka­
wy. Szczególnie w pierwszej czę­
ści — mimo, że w tym okresie pa- 
dły wszystkie bramki. W 16 min. 
Pow’ałowski wykorzystał nieporo­
zumienie defensywy gości i Polacy 
prowadzili 1:0. Od tej chwili ini­
cjatywę przejęli Pakistańczycy i 
Wyrównującą bramkę strzelił (nie 
bez winy obrońcy, Śmigielskiego 
i bramkarza Karpińskiego), Azyf. 
decydująca o zwycięstwie bram­
ka padla w 32 min. gry, a strzel­
cem jej był Niazi.

Po zmianie stron, inicjatywa 
znowu należała do gości, jednak 
w końcowych minutach gry prze­
walali Polacy. I wtedy właśnie 
pasi zawodnicy^ gdyby nie ich 
indolencja strzałowa, mogliby wy 
równać.

Zawody prowadzili sędziowie 
NRD: Boehne i Kauerauf. (tp)

Mecz rewanżowy Polska — Pa­
kistan odbędzie się dzisiaj o godz. 
17 na boisku przy ul. Świerczew­
skiego. 

wiązania dla uczczenia Ty­
siąclecia i 1 Maja podjęło 31 
spółdzielni. Pierwsze odpowie 
działy na apel Spółdzielnia 
im. gen. Świerczewskiego w 
Poznaniu i „Wiosny Ludów” 
z Wrześni. 23 spółdzielnie za­
deklarowały czyny społeczne 
na rzecz własnych ząkładów, 
miast, osiedli, szkół, ogród­
ków jordanowskich, żłobków 
itp. wartości ponad 769 000 zł. 
20 spółdzielni zamierza wy­
pracować dodatkową produk­
cję dzięki polepszeniu orga­
nizacji pracy, wykorzystaniu 
rezerw wartości 'przeszło 9 
min. zł, w tym 3 spółdzielnie 
inwalidzkie zobowiązują się 
zwiększyć produkcję ekspor­
tową („Metalowiec” w Pozna­
niu, „Kopernik” w Lesznie i 
„Pokój” w Kaliszu). Do akcji 
zobowiązań i czynów społecz­
nych włączyło się 30 zespo­
łów młodzieżowych ZMS.

(emp)

Plakat 1-Majowy według projek­
tu Kazimierza Sławińskiego wy­
dany przez poznańskie Wydaw­
nictwo Artystyczno-Graficzne.

Fot. — K. Przychodzki
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Strajk w N. Jorku
W Nowym Jorku nadal trwa 

strajk pracowników trzech wiel­
kich gazet tego miasta. Już obe­
cnie wiadomo, że strajk potrwa 
kilka najbliższych dni, i że nie 
ukaże się niedzielny numer no­
wego dziennika „World Journal 
Tribune”.

Katastrofa samolotu
W7 Andach Peruwiańskich roz­

bił się samolot pasażerski z 49 
ludźmi na pokładzie. Podjęte zo­
stały poszukiwania z udziałem sa­
molotów i helikopterów.

Aresztowanie w Londynie
W Londynie aresztowany został 

były przedstawiciel Ghany przy 
rządzie brytyjskim, Kwezi Arma. 
Aresztowano go na prośbę no­
wych władz Ghany, które oskar­
żyły go o popełnienie przestępstw 
w czasie pełnienia funkcji rządo­
wych.

O zdecydowane kroki
Kraje afrykańskie, należące do 

ONZ, postanowiły zwrócić się do 
Rady Bezpieczeństwa z prośbą o 
zwołanie posiedzenia w sprawie 
sytuacji w Rodezji, nie później 
niż do 10 maja br. Przypuszcza 
się, iż będą one domagały się 
podjęcia bardziej zdecydowanych 
kroków, zmierzających do obale­
nia reżimu lana Smitha.

Listy do W. Gomułki 
od załóg wielkopolskich
W związku z nadaniem Po­

znaniowi i województwu po­
znańskiemu — w Tysiąclecie 
Państwa Polskiego — Orderu 
Budowniczych Polski Ludo­
wej, od wielu załóg zakładów 
pracy województwa i jego sto 
licy napływają do I sekreta­
rza KC PZPR ■— Władysława 
Gomułki, listy z podziękowa­
niami i zapewnieniami o po­
parciu polityki partii i rządu.

W liście załogi Wielkopolskiej 
Fabryki Urządzeń Mechanicznych 
„Wiepofama” czytamy m. in.:

„Odznaczenie naszego miasta i 
województwa uważamy za osobi­
sty zaszczyt. Będzie ono dla nas 
czynnikiem mobilizującym do 
jeszcze bardziej wydajnej i Ofiar­
nej pracy dla Polski Ludowej.”

„Solidaryzujemy się całkowicie 
ze wszystkimi wypowiedziami za­
wartymi w przemówieniu 1 Sekre 
tarza Komitetu Centralnego PZPR 
wygłoszonym na uroczystości Ty­
siąclecia Państwa Polskiego w Po­
znaniu w dniu 17 kwietnia 1966 
roku” — piszą pracownicy Pań­
stwowego Gospodarstwa Rolnego 
w Grodżcu, pow. Konin.

Załogi fabryk informują rów­
nież I Sekretarza o podjętych z 
okazji Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego i Święta Klasy Robotni­
czej, 1 Maja, zobowiązaniach pro­
dukcyjnych i czynach społecz­
nych. (PAP)

Więcej dobrych dróg lokalnych
Pól min. zl na nagrody dla drogowców

Z inicjatywy Komitetu Nauki i Techniki — Centralny O- 
środek Badań i Rozwoju Techniki Drogowej rozpisuje kon­
kurs na budowę dróg lokalnych.
Nagrodami z funduszu prze 

wodniczącego KNiT — wice­
premiera E. Szyra premiowane 
będą te zespoły w Powiato­
wych Zarządach Dróg Lokal­
nych, które w bieżącym roku 
wykażą się zbudowaniem naj­
dłuższych odcinków dróg przy 
równocześnie najniższym kosz 
cie budowy i odpowiedniej ja 
kości nawierzchni.

Mamy w Polsce obecnie ok. 
215 tys. km dróg lokalnych. O 
ile jednak centralne drogi pań 
stwowe są utrzymane w do-

W sobotę I spotkanie 
przedstawicieli SED i SPD

Jak informuje korespondent 
PAP w Berlinie red. Jackow­
ski, w sobotę 30 kwietnia od­
będą się w Berlinie demokraty 
cznym pierwsze rozmowy 
przedstawicieli Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED) i zachodnioniemieckiej 
Partii Socjaldemokratycznej 
(SPD) w sprawie technicznych 
szczegółów związanych z przy­
gotowaniami do wspólnych wy 
stąpień działaczy obu partii na 
wiecach w Karl-Marxstadt i 
w Hannowerze. (PAP)

IWIE IKOPOUKI
Rok xxii Poznań Cena 50 gr
Wyd. A piątek, 29 IV. 1966 r. Nr 100 (6907J

Z obrad VI Sesji WRN

Ofensywa 
przeciwko pożarom

W ubiegłej 5-latce zanotowano w województwie poznań­
skim 5881 pożarów. W płomieniach zginęły 52 osoby a 456 
odniosły rany. Z dymem poszło 5350 budynków i inne dob­
ra o łącznej wartości 170 min. zł. Przy dzisiejszym stanie 
techniki i organizacji społecznej trudno się z tym stanem 
zgodzić. Szczególnie u nas, w Wielkopolsce.

ciągi zabudowań miały swojeNa wczorajszej Sesji Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, 
postanowiono wydać zdecydo­
waną walkę pęźarom. Radni, 
członkowie kdfnisji bezpie­
czeństwa i porządku publicz­
nego, zlustrowali przed Sesją 
szereg gromad i wsi, badając 
stan zabezpieczenia przeciw­
pożarowego. Bogatych infor­
macji dostarczyły zaintereso­
wane wydziały rad, straż po­
żarna i MO. Przedstawione 
radnym sprawozdanie oraz za 
krojone do roku 1972 plany 
przeciwdziałania pożarom o- 
parte były na mocnym grun­
cie faktów. Fakty mówią, że 
najwięcej pożarów wybucha 
na wsi — wśród zabudowań 
krytych słomą i trzciną. Plan 
przewiduje więc stopniowe ru 
gowanie słomianych strzech 
na rzecz dachówek i eternitu.

Przedstawiony na Sesji plan 
przewiduje: przyśpieszony róz 
wój urządzeń alarmowych i 
łączności telefonicznej, roz­
szerzenie naboru mieszkań­
ców do ochotniczych straży 
pożarnych i szkolenia tych 
straży, budowę setek nowych 
ujęć wodnych oraz takie 
kształtowanie oblicza urba­
nistycznego wsi, aby zwarte

Uwaga harcerze!

Nowe hasło „Alertu-H“
„Zielono-szare mundury czu 

waj” — to nowe hasło podane 
przez sztab Alertu II — Har­
cerskiego Zwiadu Tysiąclecia. 
Oznacza ono rozkaz dla wszy­
stkich harcerzy, aby od tej 
chwili chodzili w mundurach.

PAP

brym stanie i w większości o- 
trzymały już nawierzchnię 
gładką, to aż 77 proc, dróg lo­
kalnych nadal jeszcze pozosta­
wia bardzo wiele do życzenia. 
Coraz szybsza mechanizacja 
rolnictwa, rozwój transportu 
— wymagają, aby drogi lokal 
ne jak najszybciej przestały 
być koleinami w piasku lub 
błocie. Tradycyjne metody bu 
dowy, wymagające dostaw ka­
mienia nieraz z dużych odle­
głości, są jednak bardzo praco 
chłonne i kosztowne. W poprą 
wie stanu dróg lokalnych wie 
le może natomiast pomóc no­
wa technika.

Rozpowszechnieniu nowo­
czesnych metod budownictwa 
drogowego, bardziej efektyw­
nemu wykorzystaniu inicjaty­
wy społecznej terenu, zwiększę 
niu ilości dobrych dróg lokal­
nych — budowanych szybciej 
i tańszym kosztem, służyć ma 
właśnie rozpisany konkurs.

Powiatowe Zarządy Dróg 
kalnych powinny zgłosić swój 
udział w konkursie do Central 
nego Ośrodka Badań i gozwo 
ju Techniki Drogowej do 31 
maja br. Dla najlepszych ze­
społów przewidzianych jest 8 
nagród o łącznej sumie pół mi­
liona złotych. (PAP)

„przerywniki” przeciwpożaro­
we w’ postaci pasów zieleni 
lub budynków z materiałów 
niepalnych.

Uchwalony wczoraj woje­
wódzki plan zabezpieczenia 
przeciwpożarowego przewidu­
je dostarczenie strażom: 164 
samochodów pożarniczych, 
prawie 2000 pomp motoro­
wych oraz ponad milion me­
trów węży do wody, nie li­
cząc umundurowania i sprzę­
tu osobistego strażaków, bu­
dowy sieci strażnic, zbiorni­
ków wodnych, instalowania 
syren alarmowych itp.

Obecny na Sesji wiceminis­
ter spraw wewnętrznych — 
Zygfryd Sznek mówił o porno 
cy resortu w wyposażeniu 
straży i budowie urządzeń

Dokończenie na str. 2

W rocznicę 111 Powstania Śląskiego

2 i 3 maja wielkie patriotyczne 
manifestacje w Katowicach

2 i 3 maja br. w 45 rocznicę wybuchu III Powstania Ślą­
skiego — bohaterskiego zrywu ludu śląskiego do walki o 
polskość swej ziemi, odbędą się w Katowicach wielkie pa­
triotyczne manifestacje i uroczystości.
Kulminacyjnym punktem 

obchodów będzie 3 maja w 
Katowicach wielka manifesta­
cja ludności połączona z wmu­
rowaniem aktu erekcyjnego 
pod budowę pomnika Po­
wstańców Śląskich — daru 
mieszkańców Warszawy. W 
czasie manifestacji pod funda­
menty pomnika czynu po­
wstańczego złożonych zostanie 
21 urn z ziemią z pól bitew 
okrytych chwałą polskiego o- 
ręża. Akt ten symbolizujący 
hołd w walce żołnierza pol­
skiego w 1000-letniej historii 
naszego narodu, połączony bę­
dzie z uroczystym ślubowa­
niem młodzieży. U stóp przy­
szłego pomnika młodzież zło­
ży ślubowanie, iż śladem i 
wzorem bojowników o wolność 
ojczyzny będzie żyć i praco­
wać dla jej dobra.

W przeddzień tej uroczysto­
ści tj. 2 maja przybędą do Ka­
towic delegacje, które przy­
wiozą urny z ziemią z pól bi­
tew spod Cedyni, Psiego Po­
la, Grunwaldu, Góry św. An­
ny, Kędzierzyna, Lipin, Wodzi­
sławia, Westerplatte, Helu, 
lasów lubelskich i kieleckich, 
Studzianek, Warszawy, Koło­
brzegu, Lenino, Berlina, Bu- 
dziszyna, Mielnika, Narwiku, 
Falaise, Monte Cassino i Arn­
hem.

Delegacje spotkają się na u- 
roczystym apelu na placu im. 
Dzierżyńskiego w Katowicach. 
Po oddaniu honorów wojsko­
wych pamięci tych, którzy wal 
czyli za ojczyznę w kraju i za 
granicą, urny zostaną złożone 
w sali marmurowej gmachu 
Prezydium WRN. Zapłoną 
przy nich znicze i staną warty

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 29 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie niewielkie, lub umiarko­
wane, tylko lokalnie przejściowo 
duże ze skłonnością do przelot­
nych opadów i burz. Temperatura 
od 13 st. do 17 st. i 24 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane.

I miejsce i Sztandar 
dla poznańskiej DOKP

Nowy dworzec 
w Ostrowie

Wczoraj kolejarze okręgu 
poznańskiego mieli swój wiel­
ki dzień. Z okazji 1 Maja i zdo 
bycia przez Dyrekcję Okręgo­
wą Kolei Państwowych w Poz 
naniu I miejsca we współza­
wodnictwie międzydyrekcyj- 
nym w 1965 roku odbyła się w 
hali MTP nr 20 uroczysta aka­
demia. W godzinach poran­
nych oddany został do użytku 
nowy dworzec w Ostrowie.

Punktualnie o godz. 14.15 
spod gmachu Dyrekcji przy ul. 
Marchlewskiego wyruszył po­
chód, w którym obok koleja­
rzy węzła poznańskiego znajdo 
wały się również delegacje po 
szczególnych stacji i zakładów 
PKP naszego okręgu. Przema­
szerowali oni przez miasto 
kierując się do hali MTP nr 20.

W prezydium wiecu, który 
prowadził przewodniczący OZ

Dokończenie na str. 2 

Minister Piotr Lewiński przeka­
zuje sztandar przedstawicielom 

Poznania.
Fot. — K. Przychodzki

honorowe. 3 maja urny prze­
niesione zostaną w asyście ho­
norowej kompanii Wojska Pol 
skiego pod pomnik Powstań­
ców Śląskich. (PAP)

Studenci
u sekretarza KW PZPR

Edwarda Zimmera
O przygotowaniach do 

Igrów Żakowskich, mówili 
wczoraj przedstawiciele Korni 
tetu Wykonawczego RO ZSP 
w Poznaniu i Komitetu Orga­
nizacyjnego imprezy na spotka 
niu u sekretarza KW PZPR 
Edwarda Zimmera. Jak wia­
domo, Igry studentów poznań 
slpch są częścią składową uro­
czystych obchodów milenij­
nych i III Festiwalu Kultural 
nego Wielkopolski. Przewodni 
czący RO ZSP — Z. Jaśkie­
wicz poinformował sekretarza 
KW PZPR oraz kierownika 
Wydziału Oświaty i Nauki 
KW — Romualda Jezierskiego 
o szczegółowym planie i po­
szczególnych imprezach wcho­
dzących w skład Igrów.

Bliższe informacje dotyczące 
Igrów podajemy na stronie 4.

(wa)

Prezydent lito 
odwiedzi Japonię

Prezydent Jugosławii Broz- 
Tito przyjął zaproszenie pre­
miera Japonii Eisaku Sato do 
złożenia wizyty w Japonii. 
Data wizyty zostanie ustalona 
później. Poinformował o tym 
rzecznik sekretariatu stanu 
spraw zagranicznych Blagoje- 
vic na cotygodniowej konfe­
rencji prasowej w czwartek.

PAP



Generał Suharto 
zapowiada 

dalszą „czystką**
W depeszy z Djakarty kore­

spondent Reutera przytacza 
nowe oświadczenie gen. Su­
harto na temat dalszej „czyst­
ki” w administracji i w armii.

Suharto zamierza tępić ko­
rupcję w administracji pań­
stwowej, a równocześnie ści­
gać dalej sympatyków komu­
nizmu.

Rzecznik Kogam (dowódz­
twa akcji „miażdżenia” Malaj- 
zji) powiedział ostatnio, że In­
donezja jest gotowa do „fizy­
cznej konfrontacji” z Malaj- 
zją, ale wołałaby rozwiązanie 
problemu w drodze rokowań.

W czwartek rozeszła się wia 
domość, że z Indonezyjskiej 
Partii Narodowej został usu­
nięty jej dotychczasowy prze­
wodniczący Ali Sastroamidjo- 
jo, były premier i ongiś bliski 
współpracownik prezydenta 
Sukarnp. (PAP)

I miejsce i Sztandar 
dla poznańskiej DOKP

Nowy dworzec w Ostrowie

Dokończenie ze str. 1
ZZK E. Ślusarek zasiedli m. 
in. minister komunikacji P. 
Lewiński, I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu J. Szydlak, 
przewodniczący Prezydium 
RN Poznania J. Kusiak, prze­
wodniczący Prezydium WRN 
w Poznaniu F. Szczerba! i in­
ne osobistości z Poznania, wo­
jewództwa poznańskiego i zie 
lonogórskiego.

Po przemówieniu powital­
nym dyrektora OKP E. Rejka, 
głos zabrał minister P. Lewiń­
ski. W serdecznych słowach 
podziękował on kolejarzom o- 
kręgu poznańskiego za ich trud

i wysiłek w codziennej pracy i 
złożył im serdeczne gratula­
cje z okazji zdobycia przez 
DOKP Poznań I miejsca w 
współzawodnictwie międzydy-
rekcyjnym.

Minister towarzystwie
przewodniczącego ZG ZZK E. 
Grochala wręczył przedstawi­
cielom Poznania sztandar prze 
choani Rady Ministrów i ZG 
ZZK dla najlepszego okręgu w
kraju. Wręczone 
nież sztandary i 
poszczególnych 
przedsiębiorstw.

zostały rów- 
proporce dla 
oddziałów i

Nasza pogodynka

Chłodny początek maja 
Większe ocieplenie w 3 dekadzie
Bardzo podobny do roku bieżącego był fok 1908. Na tym 

podobieństwie dotychczasowego przebiegu pogody oparli me 
teorologowie swoje przewidywania na maj. Oczywiście nie 
obeszło się bez pomocy „mózgu elektronowego”, który wyko 
nał podstawowe obliczenia różnych danych z dziedziny ciś­
nienia, temperatury itp.

W części artystycznej wystą 
pili artyści Opery i Operetki 
Poznańskiej oraz amatorskie 
chóry kolejarzy.

W godzinach porannych mi­
nister P. Lewiński w towarzy 
stwie sekretarza KW J. Ga­
wrysiaka oraz dyrektora OKP 
w Poznaniu E. Rejka, przybył 
do Ostrowa, aby wziąć udział 
w uroczystym otwarciu nowe­
go dworca. Na wiecu, który od 
był się na placu przed nowym

był Oddział Robót Drogowych 
w Ostrowie. W budynku nowe 
go dworca mieszczą się komfor 
towo wyposażone: restauracja- 
bar z nowoczesnym zapleczem 
gospodarczym; kawiarenka, 
świetlica dworcowa, obszerny 
hol, poczekalnia, przechowal­
nia bagażu itp. Całość archi­
tektoniczna, w której przewa­
żają beton, aluminium, płyty 
marmurowe, jasne tynki, szkło 
przedstawia się niezwykle efek 
townie. Nowy dworzec jest bar 
dzo ładny, i — co najważniej­
sze — ma dobre rozwiązania 
funkcjonalne. Koszt wszyst­
kich robót wykonanych sposo 
bem gospodarczym wynosi o- 
koło 7.5 min. zł. Dzięki wysił­
kowi i ofiarności kolejarzy wę 
zła poznańskiego mieszkańcy 
Ostrowa zyskali nowoczesny 
obiekt będący piękną wizy­
tówką tego uprzemysławiają­
cego się z roku na rok miasta, 

(st)

dworcem przedstawiciele

O sprawach lecznictwa
Wielkopolski

Wczoraj odbyła się w Pałacu Kultury narada wojewódz­
kiego aktywu służby zdrowia, która stanowiła zakończenie 
trzydniowych obrad wyjazdowego kolegium Ministerstwa 
Zdrowia. Oprócz kierowników powiatowych wydziałów zdro­
wia, przybyli na nią: inspektorzy sanitarni, dyrektorzy szpi-
tali, kierownicy przychodni 
sprawami lecznictwa.

oraz posłowie, zajmujący się

W rezultacie prognozy na 
maj przewidują, że średnia 
temperatura tego miesiąca o- 
raz suma opadów będą raczej 
w normie 100-letnie^ Te nor­
my wynoszą: średnia tempera 
tura miesięczna plus 14 st. a su 
ma opadów ok. 50 mm.
■ W 1 dekadzie zapowiada się 
pogoda chłodna, z zachmurze­
niem umiarkowanym, przejścio 
wo wzrastającym i niewielki 
mi opackimi. Temperatura w 
dzień od 10-15 st. a w nocy od 
zera do plus 5 st. Wiatry prze 
ważne północno-zachodnie.

W 2 dekadzie nastąpi ocie­
plenie i większa poprawa po­
gody. Przeważać ma zachmu­
rzenie umiarkowane, w go­
dzinach popołudniowych skłon 
ność do burz i przelotnych o- 
padów pochodzenia burzowe­
go. Wzrost temperatury dzień 
nej do 15-20 st. a w nocy od 
6 do 10 st. Wiatry zmienne z 
przewagą zachodnich.

Większe ocieplenie spodzie­
wane jest w 3 dekadzie. Tem­
peratura ma wzrosnąć do 25 a 
nawet więcej stopni. W nocy 
spadać będzie do ok. 10-15 st. 
zachmurzenie będzie umiarko 
wane z przelotnymi opadami 
pochodzenia burzowego. Wia­
try słabe lub umiarkowane z 
kierunków wschodnich.

Meteorologowie podają dodat 
kowe dane charakteryzujące 
pogodę majową. Np. ilość dni 
z temperaturą maksymalną 
wyższą od 20 st. ma być ok. 12 
dni chłodniejszych z tempera­
turą minimalną od plus 5 st. 
ok. 8.

Stany wód w rzekach utrzy 
mywać się będą na poziomie 
wód średnich. W połowie mie-

siąca maja spodziewany jest 
lekki przybór wód i w 3 deka­
dzie ponowne opadanie do gra 
nicy stanów średnich.

Na najbliższe dni meteorolo 
gowie przewidują pogodę cie­
płą ale z zachmurzeniem zmień 
nym.

CZ. NOWICKI

władz partyjnych i miejskich 
Ostrowa, podkreślali w swoich 
wystąpieniach duży wysiłek ko 
lejarzy, którzy systemem gospo 
darczym potrafili urządzić tak 
piękny obiekt. Przecięcia wstę 
gi dokonał min. P. Lewiński, 
który następnie oprowadzany 
przez głównego projektanta 
mgr. inż. K. Serowskiego z Biu 
ra Projektów Kolejowych w 
Poznaniu, zwiedził dworzec.

Przy jego budowie pracowa 
ło wiele przedsiębiorstw kole­
jowych. Głównym wykonawcą

Z konferencji w Ministerstwie Sprawiedliwości

Mniej spraw karnych i cywilnych
Na wczorajszej konferencji prasowej w Ministerstwie 

Sprawiedliwości kierownictwo resortu z ministrem — prof. 
dr. Stanisławem Walczakiem na czele informowało dzienni­
karzy o aktualnych problemach sądownictwa, ze szczegól­
nym uwzględnieniem rezultatów osiągniętych w walce z

Z obrad Sesji WRN
Dokończenie ze str. 1 

przeciwpożarowych. Wielko­
polska otrzyma w latach 1966- 
70 10 procent całej produkcji 
krajowego sprzętu przeciw­
pożarowego. Jednak zdaniem 
ministra planowane tempo ru 
gowania słomianych strzech
w województwie jest zbyt
wolne. 
tatniej 
kać aż 
plany

Na zlikwidowanie 
strzechy trzeba by 
186 lat (!) podczas

po- 
os- 
cze 
gdy

innych województw,
bardziej „słomianych” niż na­
sze, przewidują uporanie się 
z tym problemem jeszcze za 
życia naszego pokolenia.

W drugim punkcie obrad 
Sesja zajmowała się oceną wy 
konania planu gospodarczego
i budżetu za rok 1965. (pch)

Makarios do
Oficjalny dziennik 

,,A1 Ahram” podał w

ZRA
kiirski 

czwartek

przestępczością.
W 1965 roku do sądów po­

wiatowych wpłynęły z oskar­
żenia publicznego sprawy do­
tyczące 272 tys. osób (o 3,7 
proc, mniej niż w 1964 roku) 
oraz z oskarżenia prywatnego 
sprawy dotyczące 107 tys. (o 
9 procent więcej). Ten wzrost 
wskazuje na potrzebę dalszego 
rozwijania społecznego sądów 
nictwa szczególnie predestyno 
wanego do rozpatrywania tego 
rodzaju sporów.

Do sądów wojewódzkich — 
jako sądów I instancji trafi­
ło 2128 spraw (spadek o 23 
procent), a jako II instancji — 
67 tys. (o 11 proc, mniej).

W ub. roku najwięcej było 
spraw o nadużycia gospodar­
cze (20,8 procent skazań). M. 
in. zostały rozpatrzone # 124 
sprawy typu aferowego (500 
skazanych), w których łączna 
wartość zagarniętego mienia 
wynosiła 66 min. zł.

Pewien wzrost skazań obser 
wujemy w niektórych katego­
riach spraw o ’ przestępstwa 
kryminalne. I tak w 1965 roku 
za zabójstwo skazano 321 osób 
(w 1964 r. — 285), a za rozboje 
— 1959 (w ub. roku — 1726).

Coraz ostrzej rysuje się pro­
blem recydywy. Dość powie­
dzieć, że jeśli udział poprzed­
nio karanych w ogólnej licz­
bie skazań w 1960 roku wyno­
sił 18,2 proc., to w 1964 roku 
wskaźnik ten przekroczył 30 
procent.

Z pozytywnych zjawisk w o- 
rzecznictwie karnym należy wy­
mienić przecie wszystkim dalszy 
spadek bezwzględnych, krótkoter­
minowych kar pozbawienia wol­
ności, coraz częstsze stosowanie 
kar z warunkowym zawieszeniem 
przy równoczesnym oddaniu ska­
zanego pod dozór kuratora, przy­
spieszenie postępowania (w sądzie 
powiatowym od wpływu aktu o- 
skarżertia do procesu mija zwykle 
5—6 tygodni) i poprawę w egze­
kucji grzywien. W 1965 roku suma 
wpłat z tego tytułu wynosiła 174 
min. zł, przy czym w toku reali­
zacji jest jeszcze kwota 80 min. 
zł. Ogólnie rzecz biorąc resort stoi 
na stanowiskń, że widoczny jest 
systematyczny spadek przestępczo

częściowo tłumaczyć można wy­
żem demograficznym. W ub. roku 
spraw karnych było więcej o 1930 
(w porównaniu do roku 1964), a 
opiekuńczych o 4400. W orzecznic­
twie sądów dla nieletnich w 
ub. roku rzadziej stosowano u- 
pomnienia i dozory rodziców, czę­
ściej natomiast dozory kuratorów, 
umieszczanie w zakładach popraw­
czych i wychowawczych.

Do sądów powiatowych trafiło 
w ub. roku 720 tys. spraw cywil­
nych, w tym 399 spraw spornych 
(o 8,7 proc, mniej niż w 1964 r.). 
Podobne tendencje zniżkowe dały 
się zauważyć w sądach wojewódz­
kich.

Rok ubiegły był pierwszym ro­
kiem obowiązywania nowych ko­
deksów: cywilnego, rodzinnego i 
opiekuńczego oraz postępowania 
cywilnego. Mimo tego sądy opa­
nowały wpływ spraw i zmniejszy­
ły zaległości, a odsetek orzeczeń 
uchylonych przez instancję rewi­
zyjną uległ dalszej obniżce.

(ak)

Poznańscy łącznościowcy 
najlepsi w kraju

Z udziałem ministra łącz­
ności Zygmunta Moskwy od­
była się wczoraj w sali Do­
mu Technika uroczysta aka­
demia z okazji tegorocznych 
obchodów Święta Pracy. Pod­
czas akademii wręczono sztan 
dary przechodnie Ministra i 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Łączności za wyniki osiąg­
nięte we współzawodnictwie 
pracy w drugim półroczu 1965 
roku.

Otrzymały je Okręgowy 
Urząd Telekomunikacji Mię­
dzymiastowej w Poznaniu i 
Dworcowy Urząd Pocztowo- 
Telekomunikacyjny Poznań 
nr 2, najlepsze w kraju. Do 
uzyskania tak korzystnych 
efektów współzawodnictwa 
przyczyniła się zarówno pos­
tawa załóg obu przedsię­
biorstw jak i współpraca z 
Głównym Urzędem Teleko­
munikacyjnym w zakresie 
podnoszenia kwalifikacji pra­
cowników w obsłudze nowych 
urządzeń automatycznych cen 
trali telegraficznej. (wa)

W obradach kolegium ucze­
stniczył również wiceminister 
zdrowia, prof. dr Jan Ko- 
strzewski.

Referat o głównych zada­
niach służby zdrowia na naj­
bliższe lata wygłosił kierow­
nik Wojewódzkiego Wydziału 
Zdrowia, dr St. Bieńka.

W przerwie obrad poprosi­
liśmy ministra J. Kostrzew- 
skiego o ocenę dotychczaso­
wych obrad i wizytacji. Mini­
ster zwrócił m. in. uwagę na 
fakt, że woj. poznańskie — 
mimo skromnej w porówna­
niu z innymi województwami 
ł?azy, może się dziś poszczy­
cić wieloma osiągnięciami w 
dziedzinie służby zdrowia, sta­
wiającymi je na pierwszym 
miejscu w kraju.

Np. ustawienie organizacyj­
ne lekarzy — zwłaszcza na wsi, 
gdzie liczba chorych w rejo­
nie równa jest wskaźnikom do

liczby lekarzy, przypadających 
na 10 tys. mieszkańców, stoi- 
my na jednym z ostatnich 
miejsc w kraju), a także po­
ważne niedostatki w sprzęcie 
medycznym i gospodarczym 
szpitali i przychodni, do czego 
rady narodowe nie przykłada­
ły dotąd należytej wagi. Prof. 
J. Kostrzewski wspomniał 
również o tym, iż wizytacje 
kolegium potwierdziły pewne 
niedociągnięcia w dziedzinie 
opieki społecznej, m. in. nie 
wykorzystywano funduszów, 
którymi ten dział służby zdro­
wia dysponuje, (wch)

Z walk w Laosie

Fiasko akcji USA

celowym może być wzo-
rem dla reszty kraju. Poważ­
nym sukcesem wielkopolskiej 
służby zdrowia jest również 
opanowanie sytuacji w zakre­
sie chorób zakaźnych i gruźli­
cy, a także duże osiągnięcia 
w dziedzinie stanu sanitarne­
go, przede wszystkim na wsi 
(największy postęp w kraju).

Na tym tle niepokojąco jed­
nak przedstawiają się pewne 
niedociągnięcia. Zaliczyć do 
nich trzeba przede wszystkim 
braki kadrowe (pod względem

„Widmo swastyki**
W środę odbył się w Ludwigs- 

burgu pogrzeb zbrodniarza wo­
jennego generała Sepp Dietricha, 
b. szefa osobistej gwardii Hitle­
ra, „Obergruppenfuehrera”, do­
wódcy VI armii pancernej „Waf- 
fen SS”, który zmarł w wieku 74 
lat w ubiegłą środę na atak serca. 
Pogrzeb zamienił się w wielką ma­
nifestację pogrobowców SŚ, któ­
rzy w liczbie 5000 przybyli z ca­
łego terenu Republiki Federalnej

Dziennik „Nhan Dan” żarnie 
ścił artykuł poświęcony zwy­
cięstwom odniesionym przez 
Ludową Armię Wyzwoleńczą 
Laosu.

W listopadzie ub. r. — czy­
tamy w artykule — Ameryka 
nie i ich zwolennicy przeszli 
do ataku na wyzwolone obsza­
ry laotańskie. Jednakże ich 
próby zakończyły się całkowi­
tym niepowodzeniem. W wal­
kach koło Muong Khy i Ken 
Deng (prowincja Attope) bo­
jownicy Ludowej Armii Wyz­
woleńczej wyeliminowali z 
walki ponad 300 żołnierzy nie­
przyjaciela. W sektorze Phout 
Khout patrioci laotańscy w o- 
kresie od 30 grudnia ub. r. do 
25 marca br. zniszczyli 590 żoł­
nierzy przeciwnika, zestrzelili 
39 i uszkodzili ponad 100 samo 
lotów różnych typów. (PAP)

do wiadomość!, że prezydent Cy­
pru — Makarios, złoży w lipcu 
wizytę/oficjalną w Zjednoczonej 
Republice Arabskiej. (PAP)

ści. Świadczą tym liczby: w
1960 r. skazano 302 tys. osób, pod­
czas gdy w ub. roku około 250 tys. 
Przestępczość nieletnich wykazuje 
niestety tendencje zwyżkowe, co

2 „Głos Wielkopolski” A)
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DzHieiszv serwis łnformacvinv 
ooracował Janusz Marciszewskl.

i Austrii, 
mionach 6 
laznego”. 
hymn SS.

Trumnę niosło na ra- 
„kawalerów krzyża że- 

SS-mani odśpiewali

Nowy sabotaż 
plemienia Naga

W środę rano członkowie 
plemienia Naga w Indii do­
konali nowego sabotażu i wy­
koleili pociąg towarowy w 
Asam w rejonie Tinsukia-Ma- 
riani. Jest to już trzeci sabo­
taż w tym rejonie w ostatnim 
tygodniu. Poprzednio podło­
żono bomby w dwóch posą­
gach pasażerskich. W wyniku 

| tych zamachów, około 100 
I osób poniosło śmierć. (PAP)

W pogrzebie „oficjalnie” nie u- 
czestniczyła Bundeswehra, ale 
wśród „żałobników” znaleźli się 
żołnierze i oficerowie w mundu­
rach Bundeswehry. Mówcy prze­
ścigali się w pochwałach na cześć 
zmarłego. B. generał SS Wilhelm 
Bittrich oświadczył że obecność 
na uroczystości tak licznych przy-
jaciół i 
świadczy 
ści”.

Ksiądz

towarzyszy Dietricha
3 „zachowaniu wierno-

katolicki, dziekan Jo-
seph Zoerlein, podkreślił, że Die­
trich otoczony był „miłością i 
szacunkiem”, chociaż „miał rów­
nież wrogów”. Wśród mówców 
nie zabrakło przedstawicieli związ 
ku żołnierzy niemieckich, b. lot­
ników Luftwaffe, działaczy neo­
faszystowskiej partii NPD. (PAP)

Pogrzeb
Piotra Popławskiego
Wczoraj po południu na cmenta­

rzu junikowskim odbył się po­
grzeb Piotra Popławskiego, preze­
sa Miejskiego Komitetu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego w 
Poznaniu.

Zmarłego żegnali: Wojewódzki 
Komitet ZSL z prezesem J. Wro- 
niakiem, kierownik Wydziału 
Propagandy i Kultury KW PZPR 
w Poznaniu A. Anholcer, dele­
gacje Powiatowych Komitetów 1 
członkowie poznańskich kół ZSL. 
Nad mogiłą zasłużonego działacza 
ruchu ludowego, który był ofice­
rem I dywizji im. T. Kościuszki 
kompania Wojska Polskiego od­
dała salwę honorową. Pochyliły 
się sztandary, (p)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda- 
frute Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
ki? działy. Wvdawc8: Poznań­
skie Wvdawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Drnk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

Rola i zadania Krajowej Rady Kobiet
Rozmowa z przewodniczącą Rady Stanisławą Zawadec^ą

W połowie kwietnia odbyło się pierw­
sze posiedzenie Krajowej Rady Kobiet 
Polskich, powołanej przez Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu. Na posiedzeniu tym nakre­
ślono podstawowe kierunki działania Ra­
dy oraz dokonano wyboru prezydium.

Agencja Robotnicza zwróciła się do 
przewodniczącej Rady Kobiet Polskich, 
Stanisławy Żawadeckiej, z prośbą o po­
informowanie o roli i zadaniach Rady.

— Jakie były przesłanki zmian organi­
zacyjnych w ruchu kobiecym i jaka 
istnieje współzależność między Radą 
a poszczególnymi organizacjami społecz­
nymi?

— Rada stanowi platformę współdziałania 
organizacji, których część bądź całość progra­
mów poświęcona Jest sprawonr pracy wśród 
kobiet. Stąd też w składzie Rady są działacz­
ki związków zawodowych, Ligi Kobiet, spół­
dzielczości, kółek rolniczych i organizacji ro­
dzin wojskowych.

Obecne zmiany organizacyjne w ruchu ko­
biecym są wynikiem stale wzrastającego zaan­
gażowania tych organizacji w rozwiązywanie 
problemów życia i pracy kobiet. Nie chodzi tu 
o zastąpienie ich w podejmowaniu zadań, wy­
nikających ze stale wzrastającej aktywności 
społecznej kobiet. Właśnie przy pomocy akty­
wu kobiecego tych organizacji, doświadczone­
go i wyrobionego w wieloletnim działaniu, 
Rada będzie mogła podejmować próby jak 
najlepszego rozwiązania tych problemów. Ro­
la kobiet w ekonomicznym i społecznym ży­
ciu kraju stale wzrasta. Stanowią one już dzi­
siaj ponad 3-miliohową armię pracujących po­
za rolnictwem.

Dla związków zawodowych, otwiera się sze­
rokie pole do działania. Muszą one dziś zwró-

cić Jeszcze baczniejszą uwagę na sprawę zdo­
bywania kwalifikacji przez kobiety, na prze­
strzeganie zasady równości płac, umożliwienia 
znacznie szybszego awansu, na .intensywniej­
szy rozwój form opieki nad rodziną, a przede 
wszystkim dziećmi kobiety pracującej.

Wiele nowych, pilnych zadań staje też przed 
organizacjami spółdzielczymi. W ich gestii 
znajduje się m. in. tak ważne zagadnienie gos­
podarcze. jak rozwój usług dla ludności.

Bardzo istotne zadania stają przed kółkami 
rolniczymi: w ich własnym programie! działa­
nia bardzo mocno postawiono sprawę rozsze­
rzenia możliwości podnoszenia kwalifikacji 
kobiet — producentów rolnych. Ale nadal nie 
dostrzega ‘się potrzeby wyposażenia gospo­
darstw w sprzęt ułatwiający pracę kobiecie 
przy uprawach pracochłonnych czy przy o- 
brządku.

Poza tym Jest całe mnóstwo spraw socjal­
nych, w których rozwiązywaniu zaangażowane 
są jedynie koła gospodyń wiejskich, chociaż 
wiele z tych zagadnień np. rozwój dziecińców 
wiejskich i opieka nad dzieckiem — w rów­
nym stotoniu winny interesować ojca co mat­
kę. ) Tl

Dzięki temu zaangażowaniu w rozwiązanie 
kłopotów kobiet przez wiele organizacji wy­
tworzyła się swego rodzaju „specjalizacja” w 
podejmowaniu tych sp'raw. Dzięki temu pow­
stała możliwość skupiania działalności Ligi 
Kobiet poza zakładami pracy i w miejscu za­
mieszkania kobiet pracujących i niepracują­
cych. Bardzo ważnym momentem jest zapew­
nienie udziału tych kobiet w pracy komitetów 
Frontu Jedności Narodu, w samorządzie, w 
komitecie blokowym. Kobieta może wiele 
zdziałać: jeżeli chodzi o zorganizowanie pomo­
cy sąsiedzkiej cz# szerzenie kultury współży­
cia. Należ}' nie zapominać o udzielaniu pomo­
cy kobietom nie pracującym w zdobywaniu 
kwalifikacji, objąć szerszą opieką i pomocą 
sąsiedzką szczególnie te kobiety, które zakoń­
czyły już swą aktywność zawodową, zadbać 
o podnoszenie wiedzy i umiejętności wycho-

wywania dzieci i młodzieży, w uczeniu Ich 
bardziej racjonalnej, kulturalnej organizacji 
domu i życia rodziny.

Obserwujemy w życiu społecznym takie zja* 
wisko: jeśli coś Jest potwierdzone ludzką opj- 
nią — to się liczy. A to, co nie podlega, publi­
cznej ocenie. Jest lekceważone. Tu tkwi źród­
ło niedoceniania pracy kobiet w domu, tej 
„drugiej zmiany”, na którą pracuje kobieta 
po powrocie z fabryki czy biura.

— Jakie wnioski z dotychczasowych o* 
siągnięć ruchu kobiecego wyciąga dla 
swej pracy Rada Kobiet Polskich?

— Rada Kobiet Polskich jest w pełni świa­
doma, jak wiele pozostaje Jeszcze do zrobie­
nia. Proces przemian w świadomości sPot?' 
czeństwa i w świadomości samych kobiet nie 
zachodzi ani łatwo, ani szybko. W umysłacn 
samych kobiet — nawet tych najbardziej 
światłych»i zaangażowanych — pokutują je^ 
cze przeżytki starych pojęć o ich roli w SP°*9“ 
czeństwie i rodzinie. Rada będzie starać się 
rozwijać aktywność i zaangażowanie k01?1 
w pracę społeczną. Będzie też szukać dosKO- 
nalszych sposobów pomagania kobiecie w wy­
wiązywaniu się Jej z podwójnej roli, wyniKą' 
jącej z podjętych podwójnych obowiązków.

Właśnie z pomocą wszystkich orgamzacj 
społecznych będzie starała się przyspiesza 
tempo awansu zawodowego i społecznego Ko­
biet, usprawnić prace w gospodarstwie domo­
wym, pomóc w pełnieniu funkcji wychowaw­
czych i opiekuńczych, wpływać na sPFa\£ 
liczby, rozmieszczenia i działanie placoy 
i instytucji powołanych z my^lą o ułatwięn 
kobiecie łączenia tych podwójnych zadań: ko- 
biety pracującej i gospodyni domowej. .

Pomocą w wywiązywaniu się z tych zaaa 
będzie dla Rady wyspka ranga Frontu Jean 
ności Narodu. 7 którym jest powiązana więź* 
mi organizacyjnymi i który powołał Ją do zj- 
cia właśnie z myślą o podkreśleniu roli kod 
ty polskiej we współczesności.

Rozmawiała: KRYSTYNA SIEMIATYCKA29 IV 1966 Nr 100 (6907)
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„Losy wojny rozstrzygną się nie na zachodzie, lecz na 
wschodzie i to właśnie na* odcinku waszej armii. Wielka 
ofensywa bolszewików musi, być odparta bez względu 
na trudności. Wszelkie warunki do tego — ludzie i sprzęt 
— zostały stworzone... Utrzymanie frontu wschodniego 
będzie punktem zwrotnym dla dokonania przełomu w 
wojnie na naszą korzyść”...
— głosiła specjalna odezwa NSDAP, skierowana jeszcze 
3 kwietnia do żołnierzy stojących nad Odrą.

Żołnierze I armii wiedzieli także o tym, że początek 
natarcia zadecyduje o jego dalszym powodzeniu. Nie 
mieli swojego przyczółka. Z pomocą przyszli im sąsie- 
dzi z lewa: czerwonoarmiści 47 armii oddali im cześć 
swojego, pod*Karlsbiese. Generał Popławski mógł teraz 
podjąć decyzję: z przyczółka ruszy główne uderzenie; 
dwie dywizje piechoty wzmocnione wojskami pancerny­
mi i wsparte artylerią, które mają przełamać obronę 
wroga na odcinku Gozdowice — Karlsbiese. Pułki 1 dy­
wizji piechoty natomiast oczekiwało o wiele trudniej­
sze zadanie. Rozkaz brzmiał: na prawym skrzydle, w 
rejonie Siekierek Kościuszkowcy sforsują Odrę i wy­
walczą na jej drugim brzegu własny przyczółek.

Nadszedł 16 dzień kwietnia. Dla obu frontów: 1 Biało­
ruskiego, w którego zgrupowaniu uderzeniowym walczyła 
1 armia WP i 1 Ukraińskiego, gdzie pod dowództwem 
generała Karola Świerczewskiego walczyła 2 armia zaj­
mująca wyjściową pozycję nad Nysą w okolicach Wę- 
glińca wczesny świt oznaczał rozpoczęcie „Operacji Ber­
lin”.

Zegarki wskazywały godzinę piątą minut czterdzieści 
pięć. Na trzydzieści minut rozszalało się piekło: 1 Biało­
ruski ruszył do natarcia... Artyleryjskie pociski, mknące 
setkami obok siebie i jeden za drugim, znacząc ślad-swo­
jego przelotu wydawały się rozpalonym do białości mo­
stem wznoszącym się ogromnym lukiem między brzega­
mi Odry. Równocześnie pułki kościuszkowców przystę­
pują do forsowania Odry. Pierwsi na jej drugim brzegu 
stanęli żołnierze 2 pułku. W rejonie Christiansaue ko­
ściuszkowcy uchwycili przyczółek i już go nie oddali, 
mimo wściekłych kontrataków odwodów niemieckiej 
5 dywizji strzelców dawnego korpusu „Tettau”, które 
trwały niemal do zmierzchu.

O szóstej piętnaście rusza do natarcia z części użyczo­
nego przez czerwonoarmistów przyczółka lewe skrzydło 
armii, główne jej siły. Pod ich naporem pęka opór pułku 
piechoty „Bayer” 606 dywizji do zadań specjalnych. Pod 
ognistym, mostem artyleryjskich pocisków wyrasta bły­
skawicznie skromny, lecz prawdziwy most pontonowy. 
Zbudowali go pod Gozdowicami saperzy majora Kafano- 
wa i majora Remisiewicza.

Wieczorem Kościuszkowcy połączyli się z prawym 
skrzydłem armii. Na drugim brzegu Odry! Mieli w swych 
rękach krwawo wywalczony przyczółek o szerokości bli­
sko ośmiu i głębokości od 1—4 kilometrów.

Między jednym a drugim brzegiem rzeki pod Gozda- 
wicami w zapadającym zmierzchu rysuje się surowa linia 
mostu. Obok niego, po polskiej stronie wbity w bagnisty, 
płaski brzeg przez pontoniarzy Kafanowa majaczy biało- 
czerwony słup graniczny, który żołnierze jednostki Russ- 
jana, sławnej ze zwycięskich bojów o Kołobrzeg, ściągnęli 
tutaj aż spod Bydgoszczy.

O dziesięć kilometrów dalej, w dół rzeki, pod Siekier­
kami na drewnianej tablicy skreślone niewprawną żoł­
nierską ręką litery układały, się w proste, oznajmiające 
zdanie: „Tu w tym miejscu 2 pułk piechoty DP im. Ta­
deusza Kościuszki przekroczył zachodnią granicę Rzplitej, 
wywalczoną wspólnym wysiłkiem niezwyciężonej Armii 
Czerwonej i Wojska Polskiego.”

c. d. n. (2)

Dnia 24 kwietnia 1966 r. zmarł w Panu kilka­
krotnie opatrzony Sakramentami św., po.krót­
kich lecz bolesnych cierpieniach, mój najuko­
chańszy mąż i najzacniejszy przyjaciel, naj­
troskliwszy wujek, szwagier, przeżywszy lat 50, 
śp. .

Stanisław Grzechowiak
handlowiec

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążeni
ŻONA, RODZINA I KUZYN 

Poznań, Pobiedziska, ul. Poprzeczna 25. 22534g

t
Dnia 27 kwietnia 1966 r. zasnęła w Bogu po 

krótkich cierpieniach, nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia, śp.

Franciszka Zając
z domu NEVRKLA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
^godz. 16 z kościoła św. Antoniego w Książu

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Książ, Poznań, Stare Bojanowo,
New York 22456g

. Dnia 27 kwietnia 1966 r. zmarł po ciężkiej 
\ długiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
sw., mój najdroższy mąż, nasz brat, szwagier, 
teść i dziadek, śp.

Stanisław Musiał
Powstaniec śląski, odznaczony Śląskim Krzyżem 

Powstańczym.
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm.
° godz. 16 na cmentarzu Poznań - Krzyżowniki.

W głębokim smutku pogrążone
_ ŻONA 1 RODZINA
Poznań, Berlin 22464g

W ramach toczącej się w 
„Głosie” dy^cusji na te­
mat orędzia 36 polskich 

biskupów wypowiadano roz­
maite poglądy; mimo tych róż 
nic, istnieją jednak pewne 
cechy wspólne dla ogromnej 
większości listów.

Rzuca się w oczy przede 
wszystkim to, że niezwykle 
mało było listów, których au­
torzy w odpowiedzi na pyta­
nie: wierzyć czy rozumieć? — 
odpowiadają tak, jak np. au­
tor następującego listu:

„W związku z tą propagandą o 
polskich biskupach i ich listem 
wysłanym do 55 państw w spra­
wie zjednoczenia kościołów i re- 
ligii, stwierdzam, że ich postępo­
wanie uważam za słuszne jako 
starszy już wiekiem i doświadcze­
niem katolik i żadna gazeta mnie 
nie przekona. Biskupi wysłali o- 
rędzie do 55 krajów, a nie tylko 
do biskupów katolickich w Niem­
czech. Bo, dopóki świat światem, 
nie będzie Niemiec Polakowi bra­
tem.”

List ten wyjątkowo wyra­
ziście pokazuje skutki, do ja­
kich prowadzi zaszczepiona w 
niektórych środowiskach wia­
ra w to, że cokolwiek powie­
dzą biskupi, jest zawsze słusz 
ne. Autor listu przyznaje ra­
cję autorem orędzia, mimo że 
jak widać nie starał się na­
wet zrozumieć, o co im cho­
dzi i przypisuje im dążenia, 
których jako żywo w oma­
wianych dokumentach nie vTy 
raźali (np. zjednoczenie koś­
ciołów i re^gii). Co więcej 
jego własne zdanie na zasad­
niczy temat orędzia jest inne 
niż biskupów, którzy — w 
mocno dyskusyjny co prawda 
sposób — głoszą potrzebę po­
jednania polsko-niemieckiego. 
Autor listu przeciwnie, stoi 
na stanowisku znanegó przy­
słowia: jak świat światem.. 
Nie stara się on więc zrozu­
mieć nie tylko strony prze­
ciwnej, lecz również tych, któ 
rym ufa. Jest to mu niepo­
trzebne. Ten typ człowieka 
ufa bowiem nie dlatego, że 
czuje się przekonany logicz­
nymi argumentami („żadna 
gazeta mnie nie przekona”), 
lecz dlatego, że wszczepiono 
mu ślepe posłuszeństwo.

teatr

Plon dyskusji (2)

Ślepo wierzyć - czy rozumieć?
Jeden z uczestników dys­

kusji, weteran Powstania Wiel 
kopolskiego, wyraził dość pe­
symistyczną opinię na temat 
przemian w świadomości spo­
łeczeństwa. Jego zdaniem 
zmiany te zachodzą bardzo 
powoli, wolniej niż moż-na by 
sobie życzyć. Oczywiście, w 
pewnej mierze ma on rację. 
Przemiany w świadomości spo 
łeczeństwa, to problem skom­
plikowany i długotrwały. Jed 
nakże dyskusja, jaka toczyła 
się, m. in. na łamach „Gło­
su”, na temat orędzia świad­
czy o tym, że zmiany te po­
sunęły się dość daleko. Lis­
tów takich, jak zacytowany 
na początku anonim, wpłynę­
ło do redakcji stosunkowo nie 
wiele. O wiele więcej było 
takich, których autorzy, za­
równo krytykujący orędzie, 
jak i szukający w nim pozy­
tywnych elementów — ponad 
ślepą wiarę przekładali po­
szukiwanie prawdy przy po­
mocy rozumu.

„Uważam, że mogę, jako kato­
liczka, krytykować list biskupów, 
gdyż oni nie są nieomylni.”. 
(Czytelniczka — Poznań.).

„Czytając orędzie biskupów pol­
skich do biskupów niemieckich, 
nie mogę przyjść do równowagi 
nad tym, co orędzie zawiera. Dzi­
wi mnie jako wierzącego katoli­
ka, Ja jako powstaniec wielko­
polski, Polak nie mając nie z mej 
winy większego wykształcenia, ale 
posiadając w swym sercu poczu­
cie polskości i patriotyzmu nie 
odważyłbym się na podobne wy­
stąpienie.” (Powstaniec wielkopol 
ski spod Śremu).

„Jestem katoliczką i jestem lo­
jalna tak wobec państwa, jak i 
wobec Kościoła, lecz nie zawsze 
i ze wszystkim zgadzam się, co 
mówi się o sprawach państwo­
wych i z tym, co głosi się czasem 
z ambony kościelnej.” (A. Ha.).

Przypominam te głosy (po­
dobnych mógłbym przytoczyć 
znacznie więcej), bowiem są 
one dobrym świadectwem 
przemian, zachodzących w 
świadomości. W okresie powo 
jennym w społeczeństwie na­
szym daleko naprzód postąpi­
ła racjonalizacja postaw, co­
raz mniej jest ludzi bezkry­
tycznych i komukolwiek wie­
rzących na słowo. Jest to pro­
ces, zataczający szerokie krę­
gi, docierający do wszystkich 
dziedzin życia. Nie ominął on 
również stosunków między 
ludźmi wierzącymi, a hierar­
chią kościelną. Coraz lepiej i 
szerzej rozumie się, że auto­
rytet episkopatu w sprawach 
religii, nie musi pociągać za 
sobą darzenia biskupa ślepym 
zaufaniem w każdym wypad­
ku.

Warto tu podkreślić, że nie­
chęć do bezmyślnej dyscypli­
ny występuje również wśród 
duchowieństwa. Ciekawe u- 
wagi na ten temat można zna­
leźć w opublikowanej w kato­
lickim miesięczniku „Znak” 
(nr 1—2, 1966), dyskusji o dusz 
pasterstwie akademickim. Je­
den z uczestników tej dys­
kusji, Tadeusz Żychiewicz za­
brał głos na temat niepoko­
jów, nurtujących młodych ka­
płanów:

„Mówił mi niedawno pewien 
młody ksiądz, że gdyby chciał 
brać tak zupełnie na serio atmos­
ferę wychowawczą seminarium — 
sugerowany tam typ wychowania, 
styl myślenia i studiowania, ca­
łość atmosfery, to właściwie je­
dyne wyjście widziałby w tym, 
żeby przestać myśleć i nastawić 
się wyłącznie na zdyscyplinowa­
ne spełnianie poleceń. Taka opi­
nia może się wydać krańcowa — 
no, ale coś na rzeczy jednak jest. 
Ja przynajmniej nie widzę inne­
go, racjonalnego wytłumaczenia, 
np. faktu, że ten czy inny biskup

Serii alkowianej ciąg dalszy
Problem małżeńskiej nudy zdaje się wiel­

ce poruszać poznańskie teatry. Ogląda­
liśmy już na naszej scenie różne alko­

wy, rozmaite kłopoty mężów, żon i kochan­
ków. Od strony „Pokusy” młodej sekretarki 
i kochanka „Pani Daily”, alkoholowej pry­
watki z komplikacjami („Kto się boi Virginii 
Woolf”) i przygód miłosnych włoskiej złotej 
młodzieży w nieszczęsnej sztuce. Griffiego „Z 
miłości się umiera”. Nie opowiedziano nam 
jednak dotychczas, jak to dawniej sobie z ty­
mi sprawami radzono. No i mamy obecnie w 
Teatrze Nowym Fredrę, jego „Męża i żonę’’. 
Komedia to znaczna, na nowo jakby obecnie 
przez teatry polskie odkrywana. Ostra, prze­
nikliwa, typowo kameralna jak i poprzednie, 
aktorska. Mało w niej fredrowskiej farsowo- 
ści, więcej salonu, psychologicznej złożoności, 
tych rzeczy, które stwotzone są właśnie dla 
aktora. Takiej sztuki jak ta, nie sposób prze­
kornie inscenizować, radykalnie odświeżać, od 
rywać od fredrowskiej stylowości, potoczysto-

ści wiersza i staroświeckości. Ma ona stary 
klimat i stafaż, staroświecką oprawę, ale pro­
blem wciąż młody jeszcze, wciąż interesujący 
dramaturgów współczesnych, dalej przez nich 
eksploatowany.

Najciekawsze w „Mężu i żonie” są chyba te 
sceny z nudą jako bohaterem sztuki, nudą, 
której artystyczne właściwości odkryliśmy 
właściwie dopiero niedawno. Między tą nudą, 
rozumianą jako czynnik pobudzający strony 
do działania, do zdrady i wyrażającą sytua­
cje sceniczne, a nudą spływającą ze sceny na 
widownię jest jednak szalona różnica. A spek­
takl — niech mi to daruje reżyser Stefan Dre- 
wicz — niestety, niezbyt precyzyjnie to roz­
granicza. Przedstawienie jest bowiem mimo 
wszystko nieco przyciężkie, pozbawione tem­
pa, zbyt jaskrawo jednoznaczne w swej chęci 
dopowiedzenia wszystkiego do końca.

Ta chęć przejrzystego, jednoznacznego zary­
sowania postaci scenicznej najsilniej zaciąży­
ła in minus na roli Justysi kreowanej przez

Panienkę do 7-letniej 
dziewczynki (8 godzin) 
przyjmie pracujące mał­
żeństwo,.— Dębiec. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21182g.

Opony 560X15. Orzeszko­
wej 4 m. 2, godz. 18—21.
_____________________20992g
Wózek biały z budką i 
pokrowcem sprzedam. 
Skryta 4 m. 7. 21409g

+
Dnia 26 kwietnia 1966 zmarł, śp.

Jan Jóźwiak
długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowla­
nych oraz Sekcji Szklarzy w Poznaniu, odzna­
czony złotą jubileuszową odznaką Izby Rzemie­
ślniczej w Poznaniu.

Pogrzeb śp. Zmarłego odbędzie się w piątek, 
dnia 29. 4. 1966 o godz. 15.40 na Junikowie.

Cześć Jego pamięci! N
ZARZĄD m

CECHU RZEMIOSŁ BUDOWL. W POZNANIU M

Dnia 24 kwietnia br., zmarł nasz kolega oraz 
długoletni, obowiązkowy i oddany pracownik

Stanisław Grzechowiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29. 4. 1966 

o godz. 16.15 na cmentarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
I PRACOWNICY

REJONOWEGO ODDZIAŁU CENTROSTALU 
W POZNANIU

K3024 
t '> '

Dnia 27 kwietnia 1966 r. zasnęła w Bogu po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza żona, 
najtroskliwsza, nigdy niezapomniana mamusia, 
córka, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 41, śp.

Bożena Białoszyńska
Z domu DROZDOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia .30 bm. 
o godz, 14.30 z domu żałoby przy ul. Słup­
skiej 89.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z DZIEĆMI 1 RODZINĄ 

Poznań - Krzyżowniki, Psarskie, Koszalin.
Gostyń, Dominice 22526g

Łódź żaglową „Omega”, 
komplet, stan dobry — 
sprzedam, 10.000,— zł. Tel. 
462-27. od godz. 19.

20883g
Sprzedam wózek nowo­
czesny, głęboki. Senator­
ska 23.21241g
Sprzedam skuter Osa — 
eksport. Smochowice, ul. 
Kołobrzeska 34. 21144g

LoKale
Zamienię mieszkanie kom 
fortowe w śródmieściu 
pokój 24 m®, kuchnia
10 m?, winda, drugie pię­
tro, nowe budownictwo — 
na 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 20735m

MGR. INŻ. ARCH.

Jerzemu Schmidtowi
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu tragicznej śmierci

MATKI 
składają 

KOLEDZY 
. ZE STOWARZYSZENIA ARCHITEKTÓW 

POLSKICH ODDZIAŁ W POZNANIU 
22488g

KOLEŻANCE

Eugenii Paech 
SERDECZNE WSPÓŁCZUCIE 

z powodu zgonu

MATKI
składają

DYREKCJA I PRACOWNICY
PAŃSTWOWEJ FILHARMONII W POZNANIU 

K3025

KOLEŻANCE

Eugenii Popławskiej 
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA . 

z powodu śmierci

MĘŻA 
składają 

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
I WSPÓŁPRACOWNICY 
P. P. PGL „KOZIOŁKI”

- __________ _ _______ K3021

nie zawsze wykazuje inicjatywę, 
samodzielność i odważną roztrop­
ność, godną następców Aposto­
łów z okresu ich działalności po 
zesłaniu Ducha Sw. Widocznie 
tak ich uformowano w czasie stu­
diów — a jeśli tak, to czegóż moi 
na właściwie wymagać od zwy­
kłych księży? Oni też czekają na 
instrukcje, strzygą uchem, skąd 
wiatr wieje (...).

Co prawda, mam osobiście to 
optymistyczne przekonanie, że ci, 
którzy ukończyli seminaria niedaw 
no, albo też studiują teraz — nie 
dadzą się łatwo „upupić”. Mam 
to przekonanie, bo stykam się 
czasem z tzw. „duchowną młodzie 
żą” i trochę wiem, co w trawie 
piszczy. To są już zupełnie inni 
ludzie.”

Ta coraz powszechniej 
przez ludzi wierzących rozu­
miana potrzeba rozgraniczenia 
religijnego autorytetu bisku­
pów od stosunku do ich wy­
powiedzi i poczynań nie zwią­
zanych ściśle z religią — jest 
jednym z ważniejszych skut­
ków, toczących się ostatnio 
dyskusji. Konsekwencje tego 
rozróżnienia widać wyraźnie 
w praktyce życia społecznego. 
Coraz powszechniej i lepiej 
rozumie się, że niewłaściwe 
jest nadużywanie autorytetu 
religijnego dla celów politycz­
nych, oraz to, że obowiązki o- 
bywatelskie nie kolidują i nie 
mogą kolidować z czynnościa­
mi natury religijnej. Uczest­
nictwo w obchodach Tysiącle­
cia Państwa Polskiego, nie 
przeszkadza ludziom wierzą­
cym w modleniu się. I odwro 
tnie — udział w uroczysto­
ściach kościelnych, związa­
nych z Tysiącleciem Chrztu 
Mieszka I — nie może od­
wieść ludzi od brania udziału 
w obchodach Tysiąclecia Pań­
stwa. Uroczystości w Gnieźnie 
i Poznaniu były tego najlep­
szym dowodem.

LESŁAW TOKARSKI

Jadwigę Żywczak w tonie nadto farsowym, 
nadto a la Hanka Bielicka z „Podwieczorku 
przy mikrofonie”. Widać ją też w tym spek­
taklu w grze reżysera przedstawienia, przesa­
dnie rozciągniętej, czyniącej z postaci hrabie­
go postać zbyt chyba safandułowatą. Wyróżniła 
się Aleksandra Koncewicz w roli Elwiry, (nie­
co jednak chyba przypominającej poprzednie 
role tej artystki; widzimy ten sam arsenał 
środków i możliwości aktorskich), a najwię­
cej chyba gra młodego aktora Janusza Gre- 
bera, który w roli uwodziciela Alfreda poka­
zał aktorstwo gładkie, swobodne, kulturalne.

Scenografia Władysława Wigury stylowo- 
muzealna, nienaganna w swych realiach epo­
ki.

W sumie więc spektakl nie w pełni saty­
sfakcjonujący. Można było w oparciu o ten 
właśnie tekst fredrowski wyobrazić sobie spek 
taki bardziej interesujący, bardziej współcze­
sny w eksponowaniu na plan pierwszy próbie 
mu, a nie samej otoczki kostiumowo-styliza- 
cyjnej.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Poznaniu „Mąż i żona”. Ko­
media A. Fredry w reżyserii St. Drewicza 
i scenografii W. Wigury.

Osoby pracujące przyjmę 
na pokój dwuosobowy. 
Szubińska 18.20675g
Zamienię 2 pokoje 26 ms, 
I piętro, telefon — przy­
należności wspólne — na 
większe. Oferty Biuro O- 
głeszeń. Grunwaldzka 19 
dla 20646m.

Pana na wspólny pokój 
nrzyjmę. Nowowiejskiego 
25 m. 21.20682g 
Pokój i garaż oddam. Wa­
lenty Kania. Poznań, ul. 
Miśnieńska 26. 20686g
Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Junikowo 
Małoszyńska 13. 2U67m

( L* W1E* J
; Archeologiczne (Miel- 
Jżyńskiego 27/29) — godz. 
•13—19.
; Broni (Stary Rynek) — 
;godz. 10—15.
; Historii m. Poznania 
• (Stary Rynek) — g. 9—15. 
■ Instrumentów Muzycz- 
• nyrh (Stary Rynek 5) — 
• godz. 9—15.
• Kultury i Sztuki Ludo- 
•wej — godz. 10—15.
■ Militarium (Cytadela) — 
•godz 12—16.
■ Narodowe (Al. Marcin- 
•kowskiego) — godz. 9—15. 
• Przyrodnicze — (Swier- 
•czewskiego 19) — godz. 
•9—16.
• Rzemiosł Artystycznych 
■(Zamek Przemysława) — 
Jgodz 10—15.

! WVST*WV’
• Muzeum Rzemiosł Arty 
•stycznych (Zamek Prze- 
;mysława) — ..Wystawa 
•Skarbów Kultury Narodo 
•wej” — g. 10—18.
! TPPR (Ratajczaka 37) — 
{wystawa malarstwa i mo 
{notypii barwnych „Kos- 
Jmns a dziecko”.
: WOIT (St. Rynek) — 
!. Turystyka podwodna” — 
Jgcdz. 9—17.
■ Pawilon Meblowy (Swa 
Irzedz — ul. Wrzesińska 
.nr 28) — wystawa meblo-
Swa — godz. 9—17.
■ Klub MPiK (Ratajcza- 
,ka 39) — „Wystawa książ 
■ ki ekonomicznej” — a 
i 10-20. ■

PTF (Paderewskiego 7) 
„Dęby rogalińskie” — J. 
Korpala — g. 10—19.

Muzeum Historii m. Po 
znania — „Medycyna wiel 
kopolska na przestrzeni 
wieków” — g. 9—15.

BWA — Arsenał (St. Ry 
nek> — „Plakat francuski 
— Od Toulouse Lautreca 
do naszych dni” — g. 
10—18.

DV2URV
Państw. Szpital Klinicz 

ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja PogotodNa Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44, 544-45; porady le­
karskie. telefon 637-35.

Ambulatoria czynne — 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i Internisty­
czne — g. 15—23: stomato­
logiczne — g. 20—7.
Wojewódzka Stacja PR 
(ul. Kościuszki 103). tel. 
566-66.

Apteki: Marcinkowskie 
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
I Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica <Jla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 249, tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

A „GŁOS WIELKOPOLSKI”
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1-majowe imprezy 
artystyczne

Jak już informowaliśmy, z 
okazji Święta 1 Maja odbędzie 
się w Poznaniu wiele imprez 
artystycznych: koncertów, pro 
jekcji filmowych i zabaw.

Najważniejsze imprezy od­
będą się na Placu Mickiewicza 
lub w jego pobliżu. 1. Maja 
wystąpi tu o godz. 16 Zespół 
Pieśni i Tańca ze Skop je w Ju 
gosławii. W Pałacu Kultury 
odbędzie się turniej tańca to­
warzyskiego, a na dziedzińcu 
przed pałacem wyświetlane bę 
dą filmy. 30 kwietnia z loggi 
starego ratusza koncertować 
będą między 21—22 soliści Ope 
ry Poznańskiej. Na Wildzie 30 
bm. i 1 Maja zorganizowane 
zostaną gry i zabawy dla dzie­
ci m. in. na placu zabaw przy 
ul. Bema, w ogródku jorda­
nowskim i w ogródkach dział­
kowych HCP. Na boisku szkol 
nym na Dębcu 1 maja od godz. 
17 — 19 koncertować będą ze­
społy. artystyczne ZNTK i 
PKS. Na terenie dzielnicy 
Grunwald projektuje się 1 ma 
ja koncerty: symfoniczny i 
estradowy oraz wyświetlenie 
filmu „Prawo i pięść” na pla­
cu przed Muszlą koncertową 
w Parku Kasprzaka (początek 
imprez koncertowych i filmo­
wych godz. 16 — zakończenie 
22). W Domu Kultury na Ławi 
cy, w Junikowie i Fabianowie 
odbędą się zabawy ludowe. 
Głównym miejscem imprez na 
Jeżycach będzie Rynek Jeżyc­
ki. 30 kwietnia od godz. 17—22 
zorganizowane ^zostaną tu m. 
in. występy zespołu „Cepelia” 
i pokazy szermiercze, naza­
jutrz zaś wystąpi zespół „Bar 
dowie”, odbędą się też pokazy 
dżudo. (o)

Odznaczenia
na Nowym Mieście

W całym mieście — w szkołach, 
zakładach pracy, instytucjach, od 
bywają się uroczystości związane 
ze Świętem 1 Maja. Wczoraj o 
godz. 14, w świetlicy Przedsię­
biorstwa Zmechanizowanych Ro­
bót Kolejowych, odbyła się dziel­
nicowa akademia 1-Majowa, w 
której wzięli udział działacze par 
tyjni i społeczni, reprezentujący 
klasę robotniczą tej najbardziej 
uprzemysłowionej dzielnicy Poz­
nania. Referat okolicznościowy 
wygłosił I sekretarz KD PZPR — 
Kazimierz Buchert. 14 aktywistów 
społecznych tej dzielnicy otrzy­
mało na akademii Odznaki Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, w 
tym m. in. sekretarze KD partii 
— Kazimierz Buchert i Jerry 
Sieczko. Wśród odznaczonych Ho­
norową Odznaką Poznania zna­
leźli się m. in. ofiarni działacze 
społeczni —r Eugeniusz Ciesiołka 
i Józef Łukaszewski, w części ar­
tystycznej akademii wystąpił Poz 
nański Kabaret Piosenki, kiero­
wany przez red. Andrzeja Napie- 
rałę. (az)

Wizyta dzikiej 
świni...

Niemałą sensację przeżywali 
26 kwietnia w godzinach przed­
południowych mieszkańcy Przeź- 
mirowa w pow. poznańskim. Otóż 
zdumieni zobaczyli jak ulicą Po­
łudniową spaceruje dzika Świnia. 
Napędziła ona mieszkańcom nie 
tylko strachu, ale w ferworze za­
bawy poprzewracała opłotowania. 
„Znudzona” opuściła Przeżmiro- 
wo. Okazuje się, że ostatnio dzi­
kie świnki gamą się barowo do 
osiedli ludzkich. (jk)

Kwatery prywatne 
nada! pilnie poszukiwane
„Polska krajem podróżujących” — takie hasło można rzucić po 

zapoznaniu się z kwotami, jakie państwo wydaje na delegacje służ
bowe i liczbę zajętych łóżek w hotelach. Są one
ne w 100 procentach, a Poznań

Ogólnie przypuszczano, że po 
oddaniu do użytku nowoczesnego 
hotelu „Merkury” zniknie w Poz 
naniu (poza okresem targowym) 
problem łóżek hotelowych i każ­
dy przyjezdny będzie mógł bez 
trudności otrzymać miejsce. Nie­
stety, rzeczywistość okazała się 
mniej różowa. W związku z uru­
chomieniem hotelu „Merkury” i 
reprezentacyjnej Sali Wielkiej 
Pałacu Kultury wzrosła liczba or­
ganizowanych w Poznaniu zjaz­
dów, uroczystości i posiedzeń, na 
które przybywa po kilkadziesiąt, 
a nawet kilkaset osób. Dlatego
też w dalszym ciągu punkt 
dzielczy kieruje gości także 
kwatery prywatne.

Hotele miejskie wykonały 
pierwszym kwartale plan w

roż­
na

w
118

nie jest wyjątkiem.

telom, które mają 
kowane do klasy

wykorzystywa-

być zakwalifi- 
wyższej. Wed-

ług nowego układu do kategorii 
„Lux” zaliczony będzie hotel 
„Merkury” do pierwszej „Bazar” 
i „Wielkopolski”, do drugiej 
„Lech”, do trzeciej „Staromiej­
ski”, a do czwartej „Zacisze”. 
Nie wyjaśniona jest jeszcze spra­
wa hotelu „Poznańskiego”. Powi­
nien on być zakwalifikowany do 
I kategorii, ale przepisy mówią, 
ż« tego rodzaju hotele muszą po­
siadać pełną obsługę gastrono-
miczną 
wiarnie, 
nański” 
miejsca

a więc restauracje, ka- 
bary itp. A tego „Póź­
nie ma. Brak również 

na urządzenie tych loka-

„Turystyka podwodna" 
w WOIT Koszykarze AZS-u walczą o ligę

Kwiecień 
29 

ciałek

Piotra

Słońce: 4.26—19.15

procentach. W hotelach udzielo­
no 50 130 osóbonoclegów, a w kwa 
terach prywatnych 99 573. Naj- ’ 
większe nasilenie zanotowano w I 
marcu kiedy to kwatery prywat­
ne udzieliły 85 086 osobonoclegów. 
Warto chyba wyjaśnić jak to się 
dzieje, że hotele, w których licz­
ba miejsc jest iprzecież stała, 
mogły wykonać 118 procent pla­
nu. Otóż bardzo często zdarza się, 
że ktoś wyjeżdża w środku nocy 
i wtedy jego miejsce zajmuje 
następny klient. Naturalnie, za­
leży to przede wszystkim od 
sprawności służby hotelowej, któ 
ra musi w krótkim czasie przy­
gotować łóżko.

Obecnie trwają przygotowania 
do Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. Goście targowi 
mieszkać będą w hotelach, szko­
łach, domach akademickich i 
kwaterach prywatnych. W sumie 
przygotowano 21316 miejsc, ale 
może okazać się to zbyt mało. 
Dlatego też wszyscy poznaniacy, 
którzy chcieliby wynająć na ok­
res MTP pokoje, powinni w jak 
najkrótszym czasie zgłosić się do 
punktu .rozdzielczego na ul. Gło­
gowskiej.

Trochę kłopotu było z domamf 
akademickimi, gdyż uczelnie pro­
testowały przeciwko skróceniu ro 
ku akademickiego.' Zrozumiałe, 
że jest to dla nich duży kłopot. 
Z drugiej strony trudna jest tak­
że sytuacja miasta, które musi 
gdzieś pomieścić wiele tysięcy 
gości targowych, dla których brak 
miejsca w hotelu.

1 czerwca, wchodzi w życie za­
rządzenie w sprawie klasyfikacji 
hoteli. Nowe przepisy stawiają 
bardzo wysokie wymagania ho-

li. Jeszcze w tym roku hotel 
„Lech” zostanie przebudowany 
tak, aby można było w przysz­
łym roku podnieść jego klasę.

(st)

Koncert przy 
świecach

W sobotę, 30 bm. o godz. 
19.30 odbędzie się w Pałacu 
Działyńskich koncfert przy 
świecach w XX rocznicę śmier 
ci Feliksa Nowowiejskiego. 
Wstęp wolny. W programie 
najcelniejsze liryki wokalne i 
fortepianowe. Wykonawcami 
będą znani artyści operowi i
estradowi Stankiewicz
(mezzosopran), L. Skałbanja 
(sopran) i K. Nowowiejski (for 
tepian). (z}

W ubiegłym tygodniu w lo­
kalu Wojewódzkiego Ośrodka 
Informacji Turystycznej przy 

Starym Rynku otwarto wysta 
wę fotogramów pt. „Turysty­
ka podwodna” zorganizowaną 
przez Klub Turystyki Podwod 
nej PTTK i WOIT.

Wśród 30 fotogramów więk­
szość to „łup” ubiegłorocznej 
wyprawy nad Adriatyk. O- 
prócz tego zaprezentowano 
zdjęcia wykonane podczas ba­
dań Jeziora Lednickiego m. in. 
doskonale zachowanej łodzi 
słowiańskiej sprzed 10 wieków 
i inne. Płetwonurkowanie zwa 
ne również nurkowaniem swo 
bodnym lub nurkowaniem au- 
tómatycznym spełnia użytecz­
ną i ciągle wzrastającą rolę 
przy prowadzeniu badań histo 
rycznych (poznański Klub Tu­
rystyki Podwodnej np. będzie 
prowadził w tym roku bada­
nia w Jeziorze Bnińskim).

Turystyka podwodna jako 
samodzielna dyscyplina tury­
styki kwalifikowanej istnieje 
od 1956 r. W kraju mamy obec 
nie 22 kluby zrzeszające 3 ty­
siące członków. Poznański 
Klub Podwodny PTTK będzie 
obchodził w tym roku dziesię­
ciolecie istnienia. Siedziba klu 
bu znajduje się przy Starym 
Rynku nr 89/90 (tel. 537-56) a 
wieczory klubowe odbywają 
się co wtorek w godz. 18—20.

Wystawa w WOIT jest pier­
wszą tego typu imprezą w kra 
ju. Można ją oglądać codzien­
nie w godzinach 9—17, a w so­
botę o 9—16 (w niedziele wy­
stawa nieczynna) do 16 maja 
br. (ad)

TA obra passa poznańskich zespołów trwa. Po awansie do ekstra- 
klasy piłkarzy ręcznych Grunwaldu, podobny sukces osiągnę­

ły w niedzielę koszykarki AZS-u, które wygrały turniej finałowy 
i zakwalifikowały się do grona 12, najlepszych drużyn w kraju.

Ale nie na tym kończą się ape­
tyty poznańskich kibiców sportu. 
Czekają oni jeszcze na awans ko­
szykarzy AZS-u, którzy wygrali 
turniej półfinałowy w Lublinie. 
Zawodnicy poznańscy rozegrali 
tam dwa, bardzo dębre mecze z 
Warmią i Lublinianką. Bardzo 
cenne jest zwycięstwo nad ze­
społem lubelskim, z którym po­
znaniacy spotkają się w turnieju 
finałowym.

Forma, jaką poznaniacy zade­
monstrowali w Lublinie (poza me-

'dalekopisem..

INFORMUJEMY
Zrzeszenie Administratorów' Do­

mów w Poznaniu zaprasza na zeb 
ranie plenarne, które odbędzie 
się dzisiaj o godz. 19 w auli Szko­
ły Podstawowej przy ul. 
skiego.

MPK zawiadamia, że
29/30 bm. wagony linii

Berwiń-

w nocy 
nocnych

8 i 13 dochodzić będą od strony 
miasta do ul. Bema a od Staro- 
łęki i Warszawskiego do Rataj. 
Na wyłączonym odcinku kurso­
wać będzie autobus.

Sekcja Nauczycieli Emerytów- 
Grunwald zaprasza swoich człon­
ków na zebranie, które odbędzie 
się dzisiaj o godz. 17 w Szkole 

'Podstawowej nr 15 przy ul. Ber- 
wińskiego 3/4.

Poznańska Spółdzielnia Pracy 
zaprasza swoich członków i sym­
patyków na akademię 1-majową,
która odbędzie się 
18 w sali Domu 
ul. Inżynierskiej.

Muzeum Historii

dzisiaj o godz. 
Drukarza przy

Ruchu Robot-
niczego zawiadamia, że począwszy 
od dzisiaj w każdy piątek o godz. 
16 będą odbywać się w Odwachu 
przy Starym Rynku 3 seanse fil­
mów dokumentalnych, poświęco­
nych 1000-leciu Państwa Polskie­
go.

Juwenalia już blisko
Już tylko niespełna 10 dni dzieli nas od momentu rozpo­

częcia przez dziesięć lat oczekiwanych Poznańskich Igrców 
Żakowskich.
Prace nad przygotowaniem 

wielkiej studenckiej imprezy 
zbliżają się ku końcowi, choć 
wiele spraw wymaga jeszcze 
załatwienia. Komitet Organiza 
cyjny Igrców prowadzi ożywio 
ną działalność propagandową. 
Rozgłośnia Polskiego Radia w 
Poznaniu nadała przygotowa­
ny przez studentów specjalny 
program poświęcony tej im­
prezie. Okolicznościowe pro­
gramy nadają radiowęzły w 
poszczególnych domach studen 
ckich. Wydano również z oka­
zji juwenaliów ulotki informa 
cyjne oraz żakowską gazetkę 
opisującą m. in. zwyczaje pa­
nujące przed wiekami w szko­
łach wyższych w tym także 
zwyczaj przyjmowania „bea- 
nów” a więc nowo przyjętych 
w poczet braci żaków.

Jak się dowiadujemy z oprą 
cowanego już harmonogramu, 
imprez z okazji Poznańskich 
Igrców Żakowskich tzw. impre 
zy towarzyszące rozpoczną się 
już 5 maja. I tak 5. V. o godz. 
20 zostanie otwarta w klubie 
„Od nowa” wystawa op-art 
Studenta PWSSP Andrzeja Be 
reziańskiego, a o 21 na dzie-

dzińcu Szkoły Baletowej odbę 
dzie się recital piosenkarski 
Anny Kareńskiej. Natomiast 
6. V. zespoły studenckie wy­
stąpią w miastach powiato­
wych województwa poznań-
skiego: Koninie
„Nurt”, w Lesznie

teatr 
zespół

estradowy z Brna (CSRS). Te­
goż dnia o godz. 20 poszczegól­
ne uczelnie wybiorą swoje 
„najmilsze” studentki. (ad)

00^00000000
Zagłębianka. — Redakcja nasza 

z napisanych przez Panią wspom-
nień nie 
prześle je 
wicach.

Eligiusz

skorzysta. Może Pani 
do Telewizji w Kato- 

(806)
G., Wronki. — W Po-

znaniu nie ma przedsiębiorstwa, 
wypożyczającego samochody. (898)

Czesław L. z K. —- Piec w ła­
zience należy naprawić we wła-
snym zakresie. (288)

wydarzeń
Prezydium DRN Wilda oraz 

Zarząd Miejski TWP organizu­
ją w dniu dzisiejszym o godz. 19 
w klubie HCP przy ul. Ce­
drowej prasowy przegląd wy-
darzeń międzynarodowych,
którego dokona zastępca red. 
naczelnego „Expressu Poznań-, 
skiego” J. Orzałkiewicz. (na)

J. Komorowski — List Pana prze 
kazaliśmy dyrekcji Państwowej 
Komunikacji Samochodowej. (919)

Leon K. Tarnowo Podgórne — W 
sprawie opłat za czyszczenie ko­
minów radzimy się zgłosić do Ce 
chu Rzemiosł Budowlanych w Po­
znaniu. ul. Stalingradzka 22. (922)

J. Smurowa, ul. Saperska — We 
dług Słownika Języka Polskiego 
(Polska Akademia Nauk) tom pią­
ty, istnieje tylko jedno określenie 
— niechcący; a więc uderzyłam 
kogoś niechcący. (908j

K. z powiatu — Nauczycielom 
— znajdującym się w czynnej służ 
bie, a którzy osiągnęli — kobiety 
55 lat, mężczyźni 60 lat i przepraco 
wali 15 lat w zawodzie nauczyciel­
skim, przysługuje prawo do eme­
rytury. (743)

Piotr P. — Ogłoszenie matrymo­
nialne na zagranicę może Pan za­
łatwić przez PAR w Warszawie, 
ul. Bagatela 14. (906)

PUCHAR DAVISA
W Bolonii rozpoczął się mecz 

pierwszej rundy eliminacyjnej 
strefy europejskiej Pucharu Da- 
visa, w którym grają tenisiści 
Włoch i Związku Radzieckiego. 
Po pierwszym dniu prowadzą Wło 
si 2:0.

W meczu tenisowym z cyklu roz 
grywek o Puchar Davisa Wielka 
Brytania prowadzi z Nową Zelan­
dią 2:0.

ZAGŁĘBIE, 
WISŁA i SZOMBIERKI

Decyzją PZPN drużyny piłkar­
skie Zagłębia Sosnowiec, Wisły 
Kraków i Szombierek Bytom we­
zmą udział w tegorocznych roz­
grywkach o Puchar Intertoto. 
Trójkę tę uzupełni jeszcze jeden 
nasz zespół, który wyznaczony zo­
stanie dopiero 9 maja. Rozgrywki 
o Puchar Intertoto rozpoczną się 
w drugiej połowie czerwca i trwać 
będą przez całe lato.

BEDNARSKI NA CZELE
Bardzo dobrze spisuje się polski 

szachista Jacek Bednarski na mię­
dzynarodowym turnieju w Buka­
reszcie. W pierwszych trzech run­
dach Polak odniósł same zwycię­
stwa i obecnie z 3 pkt. znajduje 
się na czele tabeli wspólnie z Ru­
munem Gheorghiu.

Po politechnicznym 
złazie

Turyści-studenci i ich sympaty­
cy zmierzali przez najpiękniejsze 
okolice Ziemi Leszczyńskiej do 
Włoszakowic, gdzie zakończył się 
IX Wiosenny Złaz Politechniki Po­
znańskiej. Pogoda dopisała, toteż 
nic dziwnego, że w tej, zawsze 
świetnie przygotowanej imprezie 
wzięło udział około 1.000 osób. — 
Wszechstudencki Złaz Tysiąclecia, 
bo tak się w tym roku nazywał, 
rzeczywiście godnie uczcił Tysiąc­
lecie Polski. Pod Lesznem odsło­
nięto w obecności władz powiatu 
i organizatorów złazu, pamiątko­
wy obelisk ku czci pomordowa­
nych w latach 1939—45 r. (z ini­
cjatywą postawienia obelisku wy 
stąpiło ZSP). W pobliżu obelisku 
przeprowadzono nowy szlak tury­
styczny.

Puchar kierownika Studium 
Wojskowego PP — płk. K. Sido- 
rowicza dla najliczniej reprezen­
towanej na złazie uczelni, zdoby­
ła Politechnika Poznańska.

Dodatkowe atrakcje, to: oko­
licznościowe pocztówki złazowe i 
specjalny kasownik oraz informa­
tor „Leszno i okolice”, wydany 
z okazji tej udanej imprezy. — 
Część artystyczną zakończenia IX 
Złazu wypełniły występy: zespo­
łu regionalnego z Włoszakowic o- 
raz Studenckiego Zespbłu „Nefry­
ty”. (ad)

P. S.: Dziękujemy serdecznie za 
pozdrowienia — przesłane 
nam przez kierownictwo 
Złazu.

czem z Baildonem), pozwala mieć 
nadzieję, że zdobędą oni jedno z 
dwóch pierwszych miejsc w tur­
nieju finałowym i tym samym za­
kwalifikują się do I ligi. Mają 
oni realne szanse na pokonanie 
wszystkich trzech zespołów, któ­
re grać będą w Rzeszowie, a więc: 
Lublinianki, Górnika Wałbrzych 
i Korony Kraków. Z tych drużyn 
najlepsza jest chyba Korona.

Według ustalonego przez — 
PZKosz terminarza, pierwszy 
mecz koszykarze AZS-u rozegra­
ją w niedzielę, 1 maja z Górni­
kiem Wałbrzych. W poniedziałek 
natomiast grają z Lublinianką, a 
we wtorek — z Koroną Kraków. 
Układ jest jak najbardziej korzy­
stny i mamy nadzieję, że zespół 
AZS-u potrafi go odpowiednio wy 
korzystać.

Zespół AZS-u wyjeżdża do Rze­
szowa w następującym składzie: 
Cz. Krygier, A. Krygier, L. Wal- 
kowiak, M. Waliszewski, M. Cza- 
pracki, J. Ponicki, J. Majer, W. 
Szczeblewski, A. Ogórkiewicz, S. 
Korcz, B. Zentarski i M. Stab- 
rowski. Trenerem zespołu jest 
S. Szafarkiewicz, a kierownikiem 
— A. Tyloch. (st)

Nowy sukces piłkarzy 
Grunwaldu

Piłkarze III-ligowej jedenastki 
Grunwaldu kroczą od zwycięstwa 
do zwycięstwa. W czwartkowym 
spotkaniu pokonali Energetyka 
3:0. Wojskowi w ten sposób umoc­
nili swoją pozycję w czołówce ta­
beli. (x)

I ---------------

Zwycięstwa koszykarek 
Olimpii i AZS

Z okazji zbliżającego się Święta 
Pracy rozpoczął się w Poznaniu 
międzynarodowy turniej koszyka­
rek. W pierwszym dniu Olimpia, 
osłabiona brakiem swojej najlep­
szej zawodniczki — Ostańskiej, po 
konała zespół Wissenschaft Halle 
(NRD) 80:55 (46:21).

W drugim meczu beniaminek 
ekstraklasy AZS zwyciężył Lecha 
55:50 (20:25).

W dniu dzisiejszym o godz. 17.30 
w hali przy ul. Młyńskiej grać 
będą: Lech — Wissenschaft i AZS 
— Olimpia. (x)

Ciekawy turniej 
siatkarzy

30 bm. oraz 1 i 2 maja odbę­
dzie się w Poznaniu międzyna­
rodowy turniej piłki siatkowej 
mężczyzn, w którym udział wez­
mą następujące drużyny: Trak­
tor I Schwerin (NRD) — zespół 
I-ligowy, Traktor II Schwerin — 
drużyna II ligi, AZS Poznań, Ca- 
lisia, Pocztowiec i Grunwald Poz* 
nań, Górnik Turek.

Spotkania rozpoczną się 30 bm. 
od godz. 16.30 w hali Ośrodka 
Sportowego przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34. (x)

Kolarze Lecha jadą do NRD
Kolarskie mistrzostwa Europy 

kolejarzy rozegrane zostaną U 
czerwca br. w Eisenach (NRD). 
Udział zgłosiły zespoły: NRD, Bel­
gii, CSRS, Francji, Włoch, ZSRR 
i Polski.

Wyścig rozgrywany będzie w 
konkurencji indywidualnej i zes­
połowej na trasie długości 165 km. 
W polskiej 8-osobowej ekipie 
znajdą się dwaj reprezentanci 
nańskiego Lecha: Mikołajewski i 
Chojnacki. (x)

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Sen nocy let­

niej1’; NOWY — g. 19 „Mąż i żo­
na”; OPERA — g. 19 „Orfeusz w 
piekle”; OPERETKA — godz. 19 
„Eksportowa żona”; MARCINEK 
— nieczynny.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

MUZA — g. 8, 10 i 12.30 „Lenin W 
Polsce” (seanse zamkn.), g. 15, 
17.30 i 20 „Sklep przy głównej 
ulicy” (czeski, 16 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.30 „Czło­
wiek z Rio” (franc.-włoski, 14 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 16 i 19.30 „Fa­
raon” (poi., 16 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Niagara” (USA, 16 1.); GONG — 
g. 10 i 12 „Dzieci cyrku* (austr., 
12 1.). g. 16, 18 i 20.15 „Więźnio­
wie z Altony” (włoski, 14 lat);
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GRUNWALD — g. 15, 17.30 i 20 
„Złoto Alaski” (USA, 14 1.); GWIA 
ZDA — g. 10, 11 i 12 „Brzydkie 
kaczątko” (bajka), g. 13 „Hatifa” 
(NRD, 12 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 
„Prawo i pięść” (polski, 16 lat); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „W kraju 
Komanczów” (USA, 16 1.); KOS­
MOS — g. 17 „Świat Henry Orien- 
ta” (USA, 14 1.), g. 19.30 „Dziecko 
wojny” (radź., 12 1.); MALTA — 
g. 16 „Powodzenia chłopcze1’ (jug., 
11 1.), g. 18 i 20.15 „Jego dziew­
czyna” (Włoski, 16 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17.30 i 20 „W kra­
ju Komanczów” (USA, 16 lat); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 i 20 
„Jeden przeciw wszystkim” (USA, 
14 1.); OSIEDLE — g. 15.45, 18 
i 20.15 „Człowiek, który zabił Li­
berty Valance’a” (USA, 14 lat); 
PANCERNIAK — nieczynne; PA­
ŁACOWE — g. 10, 12.30 15, 17.30 
i 20 „Dziewczęta” (radź., 14 lat); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Ogniomistrz Kaleń” (poi., 16 1.); 
RIALTO — g. 10 i 12.30 „Skarb w 
Srebrnym Jeziorze” (jugosł.-niem., 
12 l.), g. 15, 17.30 i 20 „Pan do to­
warzystwa” (franc.-włoski, 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — godz. 15 
„Dni grozy i śmiechu” (USA, 11 
1.), g. 17 „Popioły” (I i II ser.); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Dni gro­
zy i śmiechu” (USA, 11 1.); WAR­
TA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20

„Następcy tronów” (włoski, 18 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
g. 17 i 19.30 „Ameryka oczyma 
Francuza” (franc., 16 !.); WILDA 
— g. 10, 12.30, 15 i 17.30 „Morder­
ca na urlopie” (jug., 16 1.), g. 20 
— seans zamkn.; WRZOS (Luboń) 
— nieczynne; WRZOS (Mosina) — 
g. 17 „Zmierzch czarowników’? 
(poi., 11 1.), g. 19.15 „Poste res­
tante” (rum., 14 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Kobieta 
USA i Polonii amerykańskiej”.

RADIO
PROGRAM i: Fala 1322 m i UKF 

(do g. 19 i od 23 do 3.00) 69,74 
MHz: 8.15 Z klasycznej muz. ba­
letowej; 8.50 „Dr Żabiński przed 
mikrofonem”; 9 Dla kl. XI „Król 
i aktor”; 9.30 Wiązanka melodii; 
9.40 Dla przedszkoli pt. „Witaj 
pierwszy Maju”; 10 Kalejdoskop 
kulturalny; 10.30 „Rytm i piosen­
ka”; 11 „Kompozytor Tygodnia” 
— Prokofiew, muz. operowa; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.10 Muzy­
ka ludowa narodów radzieckich; 
12.25 Public, międzynarod.; 12.49 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla kl. 
I i II pt. „Porachuj do czterech”; 
13.20 Konc. solistów; 13.40 Swoj­
skie melodie; 14 Rolniczy kwa­
drans; 14.15 Konc. popularny Ork. 
Rozgł. PR pod dyr. Olgierda Stra­

szyńskiego; 15.05 Dla szkół śred­
nich gawęda pt. „Lśniący diament 
i jego czarne rodzeństwo*; 16 „Po­
południe z młodością”; 18 „Kon- 
OŚcrt dnia”; 18.45 Kurs jęz. rosyj­
skiego; 19.10 „Ze wsi i o wsi”; 
1S.25 „Pięć minut o wychowaniu”; 
19.30 Konc. życzeń; 20.30 Wieczór 
literacko-muzyczny; 20.35 „Wiersz 
i piosenka”; 21 „Rytm i melodia”; 
21.35 „Przypowieść wschodnia”; 
21.38 Impresje wschodnie w muzy­
ce; 22 Karty naszych dziejów — 
fragm. pow. pt. „Puszcza”; 22.20 
Wieczorne życzenia dla miłośni­
ków muz. poważnej; 23.12 Nowości 
programu III; 0.05 Program nocny 
ze Szczecina. \ 1

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7J 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF/ 
66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. franc./ 
8.35 Aud. Red. Społ.; 8.55 Gra Ork. 
Dęta Pomorskiego Okręgu Wojsko­
wego; 9.30 Z życia ZSRR; 9.50 
Miniatury Symf.; 10.05 Koncert 
estradowy; 10.50 „Sumienie” frag- 
Sient 6-ty pow.; 11.10 „ABC eko-

omii”; 11.25 „Transkrypcję in­
strumentalne polskich piosenek 
dawnych i nowych”; 12.25 Camille 
Saint-Saens: Suita algierska opus 
60: 12.45 Zespoły rozrywk.; 13 „Czas 
dobrych gospodarzy”; 14 B. Sza- 
blewski — I kwartet smyczkowy;

14.30 „List ze Śląska”; 14.45 „Błę­
kitna Sztafeta”; 15 Mel. rozrywk. 
„Echo Paryża”; 15.10 Pieśni J. 
Brahmsa wyk. I. Winiarska — 
mezzosopran i K. Kujawa — a- 
kompaniament; 15.30 Dla dzieci 
ode. pow. „Koniec wakacji”; 16.05 
Felieton Red. Społ.; 17.25 Muz.; 
17.50 Aud. sport.; 18.10 Cezar 
Frank: Wariacje symf.; 18.25 Aud. 
literacka pt. „Róża Luksemburg”; 
18.45 „Klub Entuzjastów Nowo­
czesności”; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 Odtworzenie konc. symf. 
Wielkiej Ork. Symf. PR z Radio­
wego Domu Muzyki im. G. Fitel­
berga w Katowicach; 20.20 „Włas­
ne życie” fragm. książki; 20.40 — 
d. c. koncertu; 21.44 Sprawozd. z 
Międzypaństw. Meczu Tenisowego 
o Puchar Davisa Polska — Szwe­
cja; 22.05 Studio Współczesne „Na­
rodziny nowych światów” słuch.; 
22.45 Gra Ork. Tan. PR pod dyr. 
E. Czernego; 23.25 Muz. tan.; 0.03 
Audycja „Polonia* z pr. IX;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.17, 
2^50.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 16.35 — Powtórzenie 

13 lekcji jęz. ang.; 16.55 — Wia­
domości; 17 — Dla młodych wi­
dzów — „Hasło — wici”; 17.50 —

Wszechnica TV z cyklu: — „Czy 
państwo lubią matematykę” — 
program pt.: „Informacje i ko- 
dy”; 18.20 — „Z wizytą u towa­
rzyszy broni”; 18.50 — Wielokro­
pek; 19.05 — Echo Tygodnia; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 26 — 
Film dokument., prod. polskiej — 
„Pamięć i skrucha”; 20.20 — 
„Niezwykła klasa* — film fab. 
prod. czechosł. (1. 12); 21-45 — Re­
portaż pt. „Nawratowie”; 22.10 — 
„10 minut recenzji” — przed ka­
merą Andrzej Wasilewski; 22.26 
— Dziennik.

SOBOTA: 9.20 —„Ich dzień po­
wszedni” — film fab. prod. P01* 
skiej (I. 16); 10.55 — Botanika dla 
kl. VI — „Od wiosny do zimy”; 
16.10 — Powtórzenie 14 lekcji j?z' 
rosyjskiego; 16.30 — Program Ty­
godnia (W-wa); 16.50 — wiadomo­
ści; 16.55 — „Wędrowne ptaki”? 
film prod. polskiej; 17.50 — Woj­
skowy Magazyn TV — „Radar”; 
18 — Młodzieżowy Klub TV — „P® 
szóstej”; 18.40 — „Studio 63” — 
„Mazur kajdaniarski”; 19.20 — 
Dobranoc i Monitor; 20.05 — „O* 
twieramy Studio” — program roz 
rywkowy; 21.25 — Dziennik; 21.4° 
— Wiadomości sportowe; 21.50 — 
„Ich dzień powszedni” — film fa­
bularny prod. polskiej (I. 18)1

Zastrzega się prawo zmian.


